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Dobry poziom XIX mistrzostw w boksie 


WIELKIE NIESPODZIANKI W LIDZE 
C'eń Dziektmki na ringu w Ujeżdza A: 


Prezydent B. Bierut 
Optymistyczne nastroje po XIX-ych mistrzostwach 


SPRDZEĆ. E OAI RE „na posiedzeniu Rady Młodzieży 


z - ; : SE W sobotę, 10 bm. odbyło mię w War| nadać działalności tej instyteji, wy- 
mizmem rze liśóm y, że 2 R : 
T preewidywa a mica Ewart oprzyByści szawie, w gmachu Prezydium Rady| siępującej pod pięknę nawog „SŁUŹ. 
znów zażarty atak na szeregi starszych i więcej rutynowanych za- i 


łącznie przebojowy, dość prymitywny. 
a zupełnie nie umie ustawić A 
ka do decydującego ciosu, 


sawodnik groźny ze względu na puncz. 
Sadziliśmy jednak, że rutynowani za- 
wodnicy potrafią się ustrzec przed cio-, 


A A A |l sami warszawianina. Wbrew wszelkiej! Zagórski niewątpliwie ustanowił mie. Ministrów inauguracyjne zebranie Na, BA POLSCE". 
wodników. Tak się też stało. Mło dzież poczyniła nowe wyłomy we | logice tak się jednak nie stało. Puncz | bylejaki rekord, W 23 walce życia zdo- czelnej Rady dla Spraw Młodzieży || Chodzi m e sprawę najwciniejszą 
ironcie starszych. Na odcinkach kategorii muszej i średniej tym ra- Zagórskiego zadecydował o tytule tmi-| być mistrzostwo.. to chyba nie zdarzy- Kaltury Fizycznej. — wychowanie nowego człowieka, 
zem iront został przełamany. Pewien wyłom też poczyniono w cięż- strza. Powtarzamy, wyłącznie puncz,|ło się żadnemu polskiemu zawodniko-| Na uroczystość otwarcia obrad przy | który kształtować będzie najbliższą 


dopiero kandyda: | wi. Ale niech przykład Gimówskiego” byli Prezydent Rzeczypospolitej, B.| 
będzie przestrogą dla Zagórskiego... | Bierut, Premier J. Cyrankiewicz, me: 
Niech nie spocznie na laurach. Jeśli | szałek M. Rola - Żymierski, wicepre-! 
nie będzie nadał solidnie pracował nad mierzy Gomułka i Korzycki oraz | 
sztuką pięściarską, to niech lepiej GH członkowie Rządu R. P. 
razu ciśnie w kąt rękawice! Zagajając obrady, przewodniczący 

(Dokończenie na str. 3-j) Naczelnej Rady, ob. Ignar, wygłosił 
przemówienie, witając na wstępie Do 


Wysokie zwycięstwo GSR |mzrysiece'r-: że 35 mae 


w meczu pięściarskim z Austrią 12:4 >: poradze, zadania, Naczelne! 


Rady, jej rolę w życiu młodzieży i n- 
PRAGA, 11.4 (Oobsł, wł.). Między- 


powszechnienin kultury fizycznej. i 
Dłuższe przemówienie wygłosił na-' 
państwowe spotkanie pięściarskie CSK nieprzybyciem Zachary i Tormy. 
Mecz sędziował, jako, sędzia neutral- 


stępnie Prezydeat R. P., mówiąc w. 
„ny, Polak Zanłatka, który wywiącał 


jest przyszłość nowej Polski. 


Umie on bardzo nie 


gdyż Zagórski 

tem na boksera. 
wiele, nie wie to to walka w zwarciu, 
pracę nóg ma złą, ale co najdziwniej 
sze — Zagórski trafia swych przeciw- 
ników w sposób, że tak powiemy wy- 


kiej, gdzie starszy bokser musiał ustąpić miejsce młodszemu, 

Jednym słowem, młodzież odkryła swe karty, demonstrując zupeł- 
nie dobry boks o stylowych zaczątkach, oczywiście wielu młodych 
zawodników jest jeszcze daleko od doskonałości Wiadomo, bokse- 
rem mie zostaje się w ciągu roku; pięściarstwe to sport, który wyma- 
ża wieloletniej solidnej pracy. 
00 az E e 00 potyka 


Jest to sprawa najważniejsza, bo- 
wiem taka będzie nowa Polska, jaki- 
mi okażą się jej budowniczowie. Aby 
okazać się godną swych wielkich se 
dań, jakie stawia przed nią nowa epo 
ka odrodzenia narodowego, młodzież 
polska musi sama przeobrażać się 
„połecznie, umysłowo, psychicznie i 
moralnie. Pomoże jej w tym niewęs- 
pliwie organizacja „SŁUŻBY POL- 
SCE”, Powołeniem bowiem tej: orga- 
nizacji jest przede wszystkim ulatwie 
nie młodzieży warunków pracy spo- 
łeczaej i nanki, podnoszenie jej row 
woju umysłowego i jej sprawneści 


Nagrodę 
Przeglądu Spertowego 


otrzymuje 


— Za dwa lata będzie dobrze, po- 
wiedział Feliks Sztam, 
Powinniśmy sie najbardziej z 


Wierzymy mu... 
tego 
cieszyć, że na ringu (z bardzo niclicz- | 
, pymi wyjątkami )nie oglądałiśmy ; 
t 
1 


|rowych bokserów, eo miało miejsce 
liy wielu poprzednich mistrzostwach. 


i Bezsprzecznie.„XIX_ mistrzostwa. stał; 
Matloch się wykładnikiem prac, które przepru- 


przebywającego w LSA Majdlocha oraz į 


-- Austrfu zakończyłe się wysokim v> in: 


cięst" gospodarzy 12:4, mime fak- „Muując. ukonsytuowanie się  Na- 


R parcia | pal Sportowego po- kowe” u Fi saah i 4 w „ośrodkach, tu! È & wystąpili ©ni otłabieni hrakieni się znałtomicie ze swego zadania i zdo- czelnej Rady dła Spraw Młodzieży, ! Jins À k 
pma aro a p (k 4 r 1 da 8.44 - : i sò WErUN: 
materialu z dodatkami): E E E A ARENE af grywały Kiya AA czyjej „był robie szczery poklask ze strony wi:j pragnąłbym podkreślić w kilku sls- Najbardziej somym mt 


i szej roli w pięściarstwie polskim. , 

i Wśród walczących na ringu zawódni 
' ków jakby unosił się jakiś cień, to był 
dzień Dziekanki... 


Nawet do niedawna 


wychowania spełecznego młodzieży i 

przygolowania jej do wielkiej roli TA 
downiezych nowego ustroju Polski 
Ludowej — jest kształtowanie te niej 
od najmłodszych lut idei Służby Pol- 


walczącego w mistrzostwach najbar- 
czie]j telr I po dtentelmeńsku. Komisja 
po dłuższych naradach doszła do prre. 
konania, że w mistrzostwach walczyło 
kilku zawodników bardzo po dłenieł- 
meńsku i dlntego wzięła pod uwagę je- 


downi i prasy, | 
Wyniki techniczne: Wurmuza (CSR) 


Kto tak typowal | union e Cadre (A), Swej. 
WA [ISS goal mek a» a Klasyfikacja 
ten wygrał Okręgów 


«wach znaczenie, jakie- chcielibyśmy 


słabsze ukręgi, giej rundzie z Mfazuckiewitschem (4), 


taczo Inne czynniki, u mianowicie: |! jak chociażby Rzeszów, Kraków, Czy į c r Ruch j Taubenek (CSR) wypunktuwał Ker z i sce“, 
ambicję i „zolowaść zawodnika. Zda- | Lublin, czy też bardzo młode, jak Wro. | racovia — Ruch 0:4 . sterbaumera, Petrina (CSR; wygrał na| W Mistrzostwach Polski Po przemówieniu Pana Prezydenta 
omisji najbardziej ambitnym || 4, czy Szczecin — zademonstrowały || Legia — Warta 2:1 


punkty z Genshiem tA), Kostka (CSR) 
znokautował w trzeciej rundzie Snitze- 
ra (A), Krocak (CSR) zremisował r 
Bauerem. (A), Rademacher (CSR) wy- 
, punktował Meichlitzona (4) i Netnka 


przewodniczący Rady cdczytał tekat 
Manifestu do Młodzieży Polskiej, u- 
chwalony maeastępnie jednomyślsie, 
Uchwałeniem Manifestu zakończono 
uroczyste otwarcie obrad W drugie! 


w boksie na rek 1948 

W punktacji Okręgów w iadywidu- 
alnych mistrzostwach Polski w bok- 
sie na r. 1948 ogólna klasyfikacja 
; przedstawia się następująco 


zawodnikiem a jednocześnie walczą- 
cym falr okazał się Matloch w moczu 
s Antkiewiczem | dlatego przyznano 


' zawodników przygotowanych, którzy by 
, najmniej nie odbiegali daleko poziv- 
„mem od starszych rutyniarzy z przodu- 
jacych okręgów. Na specjalną pochwałę 


ZZK — Polonia W-wa 2:1 
Widzew — Rymer 0:3 
AKS — Wisła 2:1 


mu nagrodę „Przeglądu Sportowego”, 
Młodemu $iązakow! życzymy dalszo- 
ge powodzenia na ringu | aby nadal 


świach przykladem swym kolegom. | zasługuje Wroc.aw, który dowiódł, że | Taznoyia' > Gajhazalasae , (CSR) Hofstadtera. L Poznań 22 pkt. | części zebrania dokonano wybora Pre 
. stał się ośrodkiem, z którym muszą się | Polonia Byt. — ZKS 4:3 Austriacy rozegrali drugie spotkanie 2 Gdańsk 2 4 zydium, do którego weszli ob. ob.: 
Fotograli p iż wszystkie okręgi. |Í Bohemians — Bratislava — odwo- | z reprezentacją Moraw, wygrywając je 3. Łódź 19 „ Motyka, Zarzycki, Nagórski, dr Za- 
& mistrza wagi ciężkiej Sta- ; W tej chwili nie mielismy zee] łany á 1:0:6. W ramach tego meczu Torma 4. Warszawa 18 n jączkowski, Tarasiuk, płk, Braniewski 
uisława Jaskuły zamieścimy w nume- Pelis zbadać czy sę trafne odhowiZdsti Slezka Ostrava — Sparta — od- į znokautował swego przeciwnika w pierw 5. Śląsk ` 6 16 „ -li inż. Kuchar. (R) 
rze czwartkowym w konkursie „Przeglądu Sportowego“. wołany szej rundzie. I z p 6.—7, Kraków 4 „ ą 
Wydaje się nam jednak. że nikt traf- Trnava — Victoria Plzen — od- By bp E EEE LTT ERETT Rzeszów 4 r 
nie nie wypełnił kupon. Bo czy ktokoł. 8. Pomorze A 3.> 5 | 
| wiek mógł przypuszczać, że młody po- molan, GŁ? Kosi ak RED. T. MALISZEWSKI . Szczecin 2 w Po 3 rundzie 
,znańczyk — Kasperczak zostanie mi- me ARA TZZRENNE TELEFONUJE Z KRAKOWA |10.—11. Częstochowa 1. 
| strzem. Raczej liczono na Brzóskę z Ło ` oawolany Rzeszów 1 A | 
ZEE sly O PORAŻCE CRACOVII ASK sh i > ||Klasy Państwowej 


Druga niespodzianką grubego kalibru e | dam AM na str. 2-ej). 


N—N— EE 1. Ruch 3 12:3 6 
Był. Zagóriki. Wiedzieliómy, Sże jest. ra | 9964 3-CIA PORAŻKA DROBNEGO || 2. Rymer 3 6:3 4 
| Fraoi ERE nar RR MEDIOLAN, 11.4. (tel. wł.). Na miç if 3. AKS 3 e al 
rag czne NS — SZKOCJA 2:2 dzynarodowym turnieju tenisowym w| 4. Legia 3 5:3 4 
ONDYN 11.4 (Obsł. wł.). W obecności A 
i | AT KOSA i: nume- 185 tys. widzów (!) odbylo się OAE, rw czechogłowacki mistrz || 5. Cracovia 3 7:6 tj 
rze „řrzeglądu Sportowe- sezonu sgowskim Nyde Parku międzypaństwowe ' Drobny przegrał ifnałowe spotkanie z|| 6. Tarnovia 3 4:4 i 
o* zamieścimy nowelę bokserską spotkanie pilkarskie Anglia — Szkocja. | Włochem, Cucelli w pięciu setach: || 7. Poloni i 
= CHORZÓW, L wł). Tregicz" | Zwyciężyła Angii pi tach nia (Ej 33" eA 
A RZE AG (ataki, a w Mams aaam Miny 1 Modena, 9) |, 246, 316, 6st, 316. Również czecko||8. Wisa | 3 ss 3 
| STANISŁAWA DYGATA OPERA ze niejac a EA prywaciwi:  |owacka reprezentantka, Stronbeowa || 9. ZZK 3 6:6 3 
f Chorzowie na otwarciu sezonu mof0”| SIDNEY 11.4 (Obst. wł.). Ma pływackich | Przegrała spotkanie z Doleschellową || 16. Warta h e j 
pt. „FAUL cyklowego. W czasie imprezy tzw. mistrzostwach Australli w Sidney, 10-letnia | 1:6, 3:6, 11. Widzew * śą K 
„pościg za lisem“ w Michałkowicach | wy ausiralijki retord ge 16% judów w BA AEN. Drobny — Czer-|| 12. Garbarsia 3 13 2 
"S i SER uległ wypadkowi Kunicki, który po | czasie 1:11,8. Mistrzowski tytul światowy || echosłowacja) pokonali Cacel- || 13. ŁKS 3 7:13 0 
pó Francine Semara. | kilku godzinach zmari. na tym dystansie ma dotychcza: Melon. 'lefO i M. Del Bello (Włochy) 6:2, 4:6,|| 14. Polonia (W) 3 343 O 


derka, Van ijotowa (1:00,2). 6:3, 6:2. 


Polski na rok 1946 w wadze mu- mis Mistrz Polski na rok 1948 > ` 
fu istrz p a „PORCJA rz Polski na a> 1948 w wedie Mis © modże Mistrz Polski na rok 1946 w wadze Mistrz Polski na rok 1948 w wadze Mistrz Polski na rok 1948 w wadze. 
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lekkiej Ernest Rademacher. obo w: Zygmuni Chychłe. 


średniej Zbigniew Zagórski 


PEA 


Bt. Z 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Pogrom hiało-czerwenych w Krakowie 


Ruch zwycięża Cracovię na jej boisku 4:01 


Red. T. Małiszewski telełonuje z 


Krakowa! ; 


Ruch — Cracovia 4:0 (3:0). Bramki dla Ruchu zdobyli: Przycherka 
w 5-ej, Alszer w 35, Przycherka w 37 i 23 po przerwie Cieślik. Wi- 
dzów okolo 25 tys. Sędzia p. Świniarski z Łodzi, Ruch: Brom, Giobor, 


Olsza, Suszczyk, Bartyla, Eomba, Przycherka, Cieślik,  Alszer, 


Ce- 


Þula, Kubichi, Cracovia: Rybicki, Gędick, Glimas, Jabłoński I, Par- 
pas, Jabłoński II, Szeliga, Różankowsk', Dycjan, Poświat, Bobula. 


Mecz. Basy trzymał w napięciu ca 
ły Kraków i zwabił kilka tysięcy ślą- 


skich widzów, da się scharakteryzo-, wali, w potrzebie strzelali. Mieli copra- | 
wać w kilku zdaniach. Ruch wygrał, wda ułatwione zadanie, gdyż sarówno | 


zasłużenie, Był pod każdym wzglę- 
dem lepszy. Ślązacy nie mieli słabych 
punktów, byli doskonale zcementowa ; 
nym zespołem, który w każdej chwili! 
wiedział, czego chce. Mieli przewagę 
zarówno w pojedynkach indywidual-, 
mych, dzięki dobremu opanowaniu pił 
ki, w pełęczeniu z większą szybkoś- 
cią, fak $ w współpracy, która zazę- 
biała się niemal bezbłędnie. Ta lep- 
sza technika Ruchu była dla nas nie- 
opodzianką. Dzięki niej Ślązacy ope- 
rowali rówaie sprawnie piłkami pła- 
skimi, jak i długimi przerzutami, któ- 
ne niema! zawsze były dokładne i ce- 
lowe. 


{i 


OBLICZENIA „NIE WYSZŁY* 
Typujac mecz Cracovia — Ruch, 0- | 
gólnie przewidywano zwycięstwo miej | 
scowych, opierając się przy tym na 
kalkulacji, że Cracovia ma wprawdzie, 
słabszy atak, jednak przewaga jej w 
dalszych formacjach będzie tak zna- 
czna, że wystarczy do zniwelowania 
większej bitności napadu śląskiego. 1| 
w tym właśnie tkwi błąd KPidacyj | 
my. Roch miał eie tylko lepszy atak, | 
ale | sprawniejszą pomoe i lepszą o-. 
bronę oraz bramkarza, a poza tem 
grał taktycznie mądrze. Stosował 
wzmocnioną delensywę tak jak nale- 
ży. Bartyla był mniej błyskotliwy niż 
Parpan, ale z żelazną konsekwencją 
stopował centrum napadu krakowskie 
fo. Gicbur doskonale pilnował Bobu- | 
lẹ, który miał mało szans na przebi- 
cie się, tym bardziej, że nie otrzymy- | 
wał odpowiednich piłek od a 
ani też nie miał wsparcia ze strony | 
łącznika. W rezultacie gra jego pole- | 
gała na ustawicznym i bezowocnym 
zrywaniu się. Po przerwie kilka lep- 
szych podań pozwoliło mu dobrze 
wyjść do przodu, ale strzały nie „sie- 


i 


I 


działy”. Oisza stał po drugiej stronie 


- przez fałszywą brawurę, Niemniej jed 


i również nie ułatwiał życia Szel:dze. 
Tak więc defensywa Ruchu fuhkcjono 
wała bez zarzutu, tem bardziej, że w] 
ostatecznym wypadku znajdował sę 
w pogetowiu Brom, którego widział- 
bym chętnie w reprezentacyłnej ko- 
szulce, o ile naturalnie przyrzeczenia 
wstrzemięźliwości nie zakończą się 
na pięknych słowach. 


STARA HISTORIA.. 


Znawcy piłkarstwa śląskiego twier- 
dzili, że Ruch grał tak dobrze, ponie- 
waż Cracovia grała źle. Stara histo. 
ria. Ale zadaniem sprawozdawcy jest 
spisanie tego, co byłe dzisiaj, a niej 
to, co byłoby, gdyby... A dzisiaj było 
to, że Suszczyk i Bomba umieli utrzy, 
mać kontakt z delensywą równie do* 
brze, jak i z pierwszą linią, że pamię: | 
tali nie tylko e wspieraniu ataku, sej 


Jeszcze lepiej wypadli ekrzydłowi, obaj 
rwali szybko do przesłu, dobrze eentro- 


Prugu ustaliła 
skiad na Kraków 


PRAGA, 11.4, (tel. wł.). Skład re- 


prezentacji na spotkanie piłkarskie 
Praga — Kraków, które odbędzie się 


w nadchodzącą niedzielę: bramkarz— | Powolny. Bobula de? się calkowicie 7a- 
pi- kryć Gieburemi. 

| akup (Kladno), Rubas (Bohemians), Si 

kora (SK Kladno), rezerwowi: Jelinek | końcrył się tym, że Parpanewi znudzi- 

(Cechie Karlia), Havliczek, Jira GBo-. ła się szybko rela stopera f poszedł|i sapowiada, ża wysalifuje 


Tesar (Cechie Karlin), rezerwowy 


hemiang), Zuzanek (Wictoria Żiżkov), 
rezerwowy Męclik (Victoria Żiżkov); 
ataki Vesely (Cechie Karlin), Vejvoda 
(Sparta), Rieger (SK Kladno), Zdarski, 
Pesek  (Bohcmians), rezerwowy — 


Preis (Cechie Kralin). 


Zmiany na GSR 


Na meczu Ruch — Crzcovia obec- 
ny był kzpitaa PZPN p. Alfues, który 
postanowil powc!ać ma obóz do War- 
szawy Przycherkę. Gędłek nie wcho- 
dzi w rachubę, tak że na prawej obro 
nie znajdzie się najprawdopodobnicj 
Janduda, Prawe skrzydło obszdzone 
zostanie pracz Przycherkę, natomiast 
kwestia obsady środka mapadu jest 
wciąż jeszcse etwarta. Zależnie od 
meldunków z Chorzowa, p. Alluss zde 
cydtje się albo wystawić Spodzieję z 
Ceślikiem i Graczem u boku, albo toż 
kierowniciwo napadu powierzy Cia- 


by wówczna Białas | Gracz. 


Saona i w as 


Wizyta gdańskiej YMCA w Warsza- 
wie przyniosła jej l zwycięstwa i 1 po 


rażkę. Przegrana s miejscowym AZ9 
przypieczętowała  oslutecznie epedek 
gdańszczan = ligi koszykowej, którz: 


podzieliłi los pruszkowskiego Znicta. 

Spotkanie AZS — YMCA eakończyło 
się zwycięstwem AZS w stosunku 42:22 
(17:12). Gdańszczanie grali ofiarnie i 
ambitnie, ale zwłaczcza w drugiej polo: 
wie meczu natrafili na silny opór ak% 
demików i skuteczną ich akcje ofensiv- 
wng. AZS wystąpił bea Jaśnickiego i 
Drzewosowskie go. 

Punktami podzielili aię dla AZ8: Po. 
piolek 14, Bartosiewicz 13, Popławski Z. 
6, Słyk 4, Popławski M. 3 i Oleaiewicz 


2. Dla YMCA: Narkiewicz 6. Lelankir-! 


wiez i Markowski I po 5, Rudclski 4 i 
Markowski II 2. 

Spotkanie dwóch emtiiderów gdań- 
skiej YMCA i prusakowskiego Znicza 
przyniosło wysokie swycięstwo gdańst- 
czanom 66:32 (17:12). 


|śllkowi z tym, że na łącanikach grali| otrzymuje piike, przytomnie strzela, Ry 


Gdańska YMCA dzieli los Znicza 


w spadku z Ligi Kosza 


Gieślik. jak i Cebula inteligentnie ich 
wapierali. 


CHAOS WŚRÓD KRAKUSÓW 
Cracovia aa tym tle wypadła blado. 
Ta, co zaobserwowałem dwukrotnie, je- 
kii rougardinsz między fermacjami, dziś 
przemienił się w supełny chaos. Najsła- 
hiej prezentowała się Knia napadu. Dy. 
ejan, zastępujący Szowozyka, nie wie- 
dział co ze sobą począć. Nie był ani 
kierownikiem, mi przebojoween, te tet 
pe przerwie coíniçte ge de pomocy, 
gdzie nie przeszkadzał, jak s drugiej 
strony zaetępca jego, Jabłoński II, ni- 
ezego nie uratowuł. Różeniceweki I Po- 
Świat stale się opóźniali. Żaden u nich 
nie myślał o tym by w porę wybiec. na 
pozycję, uwolnić się ed opiekuna I me 
leźć pole do manewru. Szeliga był byt 


przyjmuje 
kilka minut później znów raid skrzyd- 


wykańeza. 

Pe przerwie Cracovia rzuca się do 
walki, Parpan rwie raz po rar do przo- 
du, w 7 min. ręka jednego z gracry 
Ruchu — rzut karny — Gędłek strzela 
górą, tak, że Brom ma jeszcze sposoh- 
ność przerzucić piłkę na róg, który nie 
zostaje wyzyskany. Krakowianie mają 
teras więcej s gry jednak nie ma siły 
| zdecydowania. Natomiast w 23 min. 
ładna nkeja Ruchu keńcay się strzałem 
Cebuli w poprzeczkę i ładnym wykoń- 
czeniem Cieślika, który astala wynik 
dnia. 

W szatni Ruchu po meczu panowała 
zrozmmłała radość. Cieślik twierdzi: 

— Gramy jeszcze sa miękko, 

Trener Dębicky jest urodowany suk- 
cescm swej drużyny, krytykuje te i ewe 
pupiłów 


N 
Debiut Cracovii w systemie WM ze- 


do przodu strzelać bramki. Bramki 
wprawdzie nie zdobył, jednak rozbił 
cały system, który nie uznaje improwi- 
zacji, Bracia Jabłońscy początkowe gra 
li nieżle, szli jednak zbyt daleko do 
przodu, Gędłek nie mógł jakoś przy- 
zwyczaić się do nowej roli i raczej po- 
ruszał się na środku, niż po boku boi- 
ska. Konto swych błędów obarczył nie 
wyzyskaniem rzutu karnego, Glimas był 
znacznie lepszy, niż Parpan. Rybicki 
nie był bez winy przy pierwszej bram- 


swych jesacze lepiej. 


najważniejaze imprezy odbyły się 
i może tylko jeszcze Ślęck 


ce. Pe przerwie zmieniono się na Hym 
czaka, który wywiqzał się zupełnie do- 
brze so swego zadania. Sędzia p. Wi- 
nłarski w zastęprtwie p. Romanowskie- 
ge miał trudne nadanie, s którego wy- 
wiązał się nieśle. Kilka przeoczeń nie 
mislo decydującego unaczenia. 


Brolla, by wypowiedział swe sdanie © 
ubiegłej simie plywackiej. 


PRZEBIEG GRY Imprez poważnych, które mogą przy- 


Początek gry nie sapowiadał kata- 


strofy Cracovii. W 10 min. Kubicki 


ihez przerwy. 
przed sims, również teras będą odpo- 
czywali przed latem, choć prawdę mé- 
wiąe na odpoczynek nie zasłużyli, Nie 


bicki śle odbija, Przycherka ładnym 


w jakich trenują. 
Najlepsi zawodnicy światowi nie swal 
niają tempa owej pracy. Startuję pra- 
i wie przez okrągły rok.l jakoś mogę o- 
T d . 
znań) — TUR (édi) 57:42 (34:20). | jącnąć wyniki ne poziomie. Tylko nie. 
Niedzielne spotkanie o mistrzostwo | 


| które starty traktuj > k 
ligi piłki koszykowej pomiędzy TUR-em | ż "ŻE 


łódzkim a drużynę kolejarzy poznań | 
skich zakończyło się zwycięstwem ko- 
lejarzy, którzy wystąpili bes Jarczyń- 
sklegs. Śretkanie stało na wysokim po 
ziom'e. Do przerwy kolejarze dykto- 
wali ostre tempo, którego jednak nie 
wytrzymali do końca. Łodzianie zagrali 
poprawnie zdobywając kilka koczy » 
dystansu, pod koszcin jednak zawodzili. 
Na specjalne wyróżnienie  sasługują 
Grzechowiak (ZZK) oraz Jakubowski i 
Skrodzki s TUR-u. 


Punkty dla kolejarzy adobyli: Grze- 
chewiak Fr, 24, Kolaśniewski 14, Kaw- 
czak i Śmigielski po 6, Patrzykąt 4 
oraz Gałka 3. Dla TUR-u: Skrodzki 13, 
Jakubowski i Michałąk pe 11 i Mech- 
łiński 5 oraz Płacheciński 2. 

Sedziowali pp.: Eberhardt i Mochna- 
cki obaj a Krakowa dobrzo. 


POZNAŃ, 11.4 (Tel. wł.) ZZK (Po. 


LUDZIE Z NAD WODY 


— Z podziwem patrzymy na wyniki 
Janu-ego, Boiczenki i wielu innych a. 


Żatepek 
zwycięża 


SPAA, 11.4 (Obsł. wł.). W Spaa od- 
był się ubiegłej niedzieli międzynaro- 
dowy bieg na przełaj na dystansie ok. 
10 km, W sawodach tych brałe udział 
74 zawodników reprezentujących 6 
państw, Bieg ten ma starę tradycję i od 
hyl się w r. bież. po raz 31. Zwycię- 
żył Zatopek (Czechosł.), który prze- 
biegł dystans w czasie 36:01,4, Popra- 
wił on na tym dystansie swój czas © 


strzałem pakuje ję do siatki. Gra jest) znań — Polonia Warszawa 2:1 (0:1). 
etwarta. W 35 min. centrę Kubickiego | Bramki dla ZZK: Polka į Anioła, dla | źne sytuacje na polu podbramkowym 
Alszer głową, jem 3:0. W | polonii Jaźnicki. 


NN ZY ZZ ZZO ZZA ZA 


Hr. 8 


Trzecia porażka Polonii 


Warszawianie przegrywają z ZZK 1:2 


POZNAŃ, 11.4. (tel. wł). ZZK Po- 


Polonia nie ma szczęścia w Pozna- 


lowych Kubicki een:ruje, a Przycherka | nių, Zeszłoroczny jej występ zakoń- 


czyt się dwoma porażkami z ZZK 2:4 
i z Wartą 1:3. W tym roku w pierw- 
szym meczu na terenie Pomorza dru- 
żyna kolejarzy pokonała zespół czar- 
nych koszul 2:1, Spotkanie w pierw- 
szej części gry stało na dość słabym 
poziomie. U kolejarzy można było za- 
uważyć brak zgrania. Obrona nie zaw 
sze była na miejscu. Drużyna Polonii 
zap:ezentowała się w tej części gry 
daleko lepiej, aczkolwiek daleko od- 
gala od swej szczytowej formy, Obro- 
na twardo stała na swych stanowi- 
skach, a pomoc dobrze zasilała atak 
Napad jednak zawodził, lecz miał 
lepsze pociągnięcia w pierwszej czę- 
ści spotkania, miż atak kolejarzy. Po 
przerwie poloniści osłabli. Kolejarze 
wię: rozpoczęli generalny atak, zdo- 
tywająs przewagę. Odkryli przy tem 
słabe strony Polonii; Sosnowski w 


| lemu mieli i warunki, sprzyjające owlą- 


A jak jem a na? Czołowi sawodm'y 
polecy trenują dwe, maksimum trzy ra 


— feron zimowy był bardze praco- |TV tygodniowo, apoduajęc ma pływ:lni 
wity, ele również skrommy w sekresie | naiwyżej godzinę. 


— W wielu ośrodkach brak jest ply- 


nieść rewelacyjne miany w tabeli naj- walni zimowych. Bielsk, mający wiolu 
lepszych wyników. Niektórzy twierdeg. zawodników polskiej ekstraklasy, jest 
| że pływacy są przemęczeni, bo startują Skazany w zimę na bezczynność. Ostro- 
Odpoczywali oni jednak | wiec kielecki, gdzie wyrosło kilku dn. 


brych zawodników jest w takich samych 
warunkach. (A ile jest miast, w których 
znalazłoby cię wielu utalentowanych 


jem lo wina cewodników, ale warunków chłopców, którzy pływają tyłko na %ie- 


żącej wodzie, choć mają możliweści <o- 
reystania s krytych pływełni. — Prim. 
Red.). 

„ = Nie marzę o rekordach ówiatowy-h, 
ale gdyky warunki były odpowiedniej 
are, moglibyśmy osiągnąć wyniki na do 
brym posiomie. 

— Dorobek trzech lat powojennych 
jest bardze bogaty, choć nie doceniają 
go zapatrzeni w wyniki Framcusów, A- 
merykanów czy neweł Czechów „teore- 

i 


tycy*. 


LEPIEJ NIŻ PRZED WOJNA 


— Polskie pływactwo srobiło pe wanj- 
nie skok większy niż w całym okresie. 
międzywojennym. Średni poziom <16- 
łówki jest wyższy obecnie niż przed 
wojną (cyfry sajęłyby sbyt wiele miej. | 
sea, dlatego też tabelaryczne zestawie- | 
nia odkładamy na później), ce prawda ; 
nie we wszystkich konkurencjach, nie 
jem. 

— Rekordów jeszose nie bijemy zbyt | 
wiele, ale to zupełnie inna sprawa. Fi. 
guruje w tabeli rekordów wynik Hei- | 
dricha na 200 m mylem klasycznym — 


bramce Polonii był niepewny. Obsie 
momentów efektownych stwarzał gro 


wskutek swych ryzykownych wybie- 
gów. Ponosi również winę za puszcze 
nie drugiej bramki, 

Atak Polonii gubił się w-wyniku 
zbyt indywidualnej gry napastników 
na polu karnym. Poza tym wszyscy w 
linii ofensywnej grzeszyli zbyt wielką 
indolencją strzałową. 

Gracze ZZK narzucając ostre tempe 
po, zdobywali teren długimi podaniae 
mi pole pod bramką; strzelano z ka$- 
dej pozycji. 

Prowadzenie dla Poloni zdobył w 
8 min, Jaźnicki. Po zmianie stron w 
8 min, Białas egzekwuje rzut karny. 
bramkarz Polonii interweniuje exzczę- 
śliwie, lecz Polka dobija piłkę przy 
entuzjaźmie publiczności. 


Wynik dnia ustalił na 4 min. przed 
końcem Anioła, uzyskując plasowa- 
nym strzałem drugą bramkę dia 
swych barw. Widzów mimo siepoge- 
dy 5 tys. (O). 


próba bilansu zimowego sezonu polskich pływaków 


FIMOWY sczon pływacki kończy się, isów światowych. Ale ci ludzie prócz la- !tylkiem* ma gaz, środkową część „żuł 


ką”, a na finiszu mów „motylkiem“ — 


zdobędzie  gnięciu fenomentalnych wyników — m. dawne nie byłoby już śladu u rekorda 
|się na zawody, które przyniosą dobre rodzili się nad wodą. A imni, którzy do- | Heidricha. Dla mnie 2:552 Kreuzogo 
wyniki. Nie emicnię już ene jednak œ- chodzę do wspaniałych wymików też ie ma więkazę wastość ed rekordu Pelik 
pinii o całym sezonie. Dlatoge też swró- | narzekają, be nie mogą korzystać s ba. | A wieraę, bo Í ten rekord Heidricha bę. 
ciliśmy się do kpt. swiąrkowcgo PZP, | senów. 


dzie w locie wymmany u tabeli. Mamy 
więe dwu klasyków lepazych niż przed 
wejnę. Langer, Śaczok, Cicheński, Ma 
fek mają praod oskę jeszcze widoki wa 
poprawy, a £ oni se swymi ebemytwi 
wynikami byliby w przedwojamej we 
łówce. 

Również wśród grzhictowców jem de. 
bra sytuacja. Kiedyś był Karliczk, © 
sięgający regularnie czasy w granicach 
1:15,0; później to eame robił Kam- 
ment, ale dzieliła ich od reasty wieka 
przertrzeń. A teras mamy ehiecujących 
zawodników, pływających jat w greni- 
cach 1:16 — 1:18: Waas, Jabłoński, Kb 
ta, Dąbck, Langer i stery wyga Zemyrli 


REKORDY BOCHEŃSKIEGO 
NIE ZAGROŻONE 

Najełabiej przedstawia ię sytuacja w 
styku dowolnym. Ramela i Marchlowiki 
nie srobią już wielkich postępów se 
względu na wiek. Liczyć tracha ma młe 
dzieć, której nie brak. Zimny, Fadałe, 
Jałmibowski, Boniecki, Prerel, Kaluta, 
Kornecki, Rybkowski (pływa tylko w 
lecie) i Giężki są obiecującym materi» 
łem. Pierwsi trzej zagrońł poważnie 
Ramoli i Marchlewekiemu na 100 niy 
gdaic w cozonie letnim powinniśmy -lœ 
czekać cię wyników w granicach 1:03,0. 
Nie należy repomnieć też e  Dzienia, 
który po ukończeniu studiów, 2 Powiat 
ścią da znać o sobie. Na 200 i 400 m 
będzie en greśnym przeciwnikiem Ra. 
moli i Marchlewskiega, Cauperski miel 
w zimę wyniki bardzo nierówna, 

U pań również należy na pierwszya 
miejscu postawić „żabkarki*. Janasów. 
na, Kaletowa, Wójcicka, Blejarska, Ma. 
licha, Miklasówna osiągają wyniki ma 


przesało minutę. Drugim był Belg, Ram 2:52,0. Jem te wynik, który miał sapo- | niezłym poziomie. 


i kryciu przeznaczonych ich opiece DWA ZWYCIĘSTWA ŁÓDZKIEJ 
przeciwników. W rezultacie żaden z YMCA W KRAKOWIE 


graczy Cracovii nie miał swobody ru 
chu, tym bardziej, że byli zawsze o! KRAKÓW, 11. 4. (Tel. wł.) Dwa a- 


jedną dziesiątą sekundy powolniejsi i |statnie mecze w lidze kosaykowej rozes 


son — 37:23,2, 3) Szwajcar — Fisch- |wnić Heidrichowi start w miatreostwach 
kiuecht 37:50,3. W konkurencji druży- | Europy i liczono się s zajęciem prace 
rowej pierwsze miejsce zajęła Czeche- | rekordzistę micjsca punktowanego. 

słowncja w łęcznym czasie 75:13,2, 2) 


WARTA — TUR 52:22 


POZNAŃ, 11. 4. (Tel. wł.) Ostatnie 
spotkanie ligowe koszykarzy Warty rv- 


Gdyby nasi najlepsi Krauze i Szołty- | 
zegrane w sobotę w Poznaniu e TUR. 


przegrywal pojedynki biegowe. szcze- 
gólnie przed przerwą. Po pauzie Cra- 
eovia optycznie poprawiła się, ale to 
było tylko złudzenie, spowodowane 
raczej pozczędzanicm cię przeciwnika, 
który, mając trzy bramki w zapasie, 
mie widział potrzeby ryzykowania ich 


nak w tym okresie uderzenia Śląza- 


ków były niebezpieczne i w resulta- 
“eie doprowadziły do  ukoronowania 


£wycięstwa czwartą bramką. 


DOBRA TAKTYKA 


Zasługa jednolitej postawy zespołu 
chorzowskiego spada częściowo i naj 
łączników. Cieślik — Cebula wie imo- 
wali sił. W potrzebie byli głęboko w ty-| 


grała łódzka YMCA w Krakowie, odno. 
sząc dwa zasłużone zwycięstwa. W s0- 
boię przeciwnikiem łodzian byla Wisła, 
która uległa miewrsowi Polski 42:57 
(25:27). Do praerwy gra była równorzę. 


dna, Wisla dwukrotnie prowadziła i trzy Aand 


razy wyrównywała. Pierwszą połowę za- 
wodów różnicą jednego kossa kończy 
YMCA. Po pauzie YMCA wykorzystu- 


iec błędy obrony Wisły, epanowała bes- | 


apelacyjnie boisko i zapewniła sobie za. 
służone zwycięstwo. Punkiy dla YMCA 
adobyli: Barszczewski 21, Maleszewski 


ielinski A T 
16, Zieliński 10, Dowgird 8, Ulatowski | strzelając kilka ofektownych koszy z dy- 


2; dla Wisły: Arlet 14, dr %ok 13, Ko- 
walówka 6, Pawlik 6, Szostka 
le 1. 

W Wiśle zawiodła obrona po pauziei 
ona była głównym powodem przegranej. 


| 


. | stansu. 
3, Cegier | 


lty został Mmysiak, którego s powodze- 


le, by za chwilę wespraeć wysuniętego W ataku Stoka prześladował pech w` 


do przodu Alera i obu skrzydłowych. 


strzałach. W YMCA 


rozwijały się płynnie I rozumnie, Umia. szawy i Majewski s Radomia. 


no zawsze znaleść lukę, dokąd sała pit- 
ka, a sa nię jak piorun sawodnik. -_. 
Umiaio nie tylko kombiaować, ale i 
strzelać, 


Oprócz cstesech skutscznych strzałów 


be jest nieco za powolny w ruchach. — 


Rewela: ja mistrzostw brkserskich 


| 


j 
| YMCA — AZS KRAKÓW 64:41 (46:23) 


najlepszym był 
W sumie akcje kambinacyjno ślęsaków | Maleszewski. Sędziowali Bujma z Wa;. 


Niedzielny mcos nie był interesujący. 
AZS tawiódł i na ogół grał ubyt ner- 
wowo; mie potrafił wykorzystać atutu 
zmęczenia łodzian sobotnim spotkaniem. 
był szereg dalszych, które zwolennikom | YMCA zapewniwszy sebis już do przoc- 
Cracovii zapierały dech. Napad był rze: | wy wysoki wynik, pofolgowała nieco po 
czywiście niebezpieczny — Alszer na o- | pawzio, Shy pod końiec sawodów znów 
gó! podobał cię, aczkolwiek wydaje się, (wzmóc tempo i wygrać ostatecznie me:z 


różnicę 23 pkt. 


em zakończyło się ich pełnym euktcesrm 
52:22 (27:12). Z wyjątkiem pierwszych 
5 min. przes całe spotkanie przeważali 
Zieloni, awłesacza po przerwie, mie .a- 
wsze jednak umieli pięknie przeprowa: 
akcje kończyć skutecznym strza- 
łem. Spotkanie mało na wysokim pozie- 
mie. Koszykarze Warty podyktowali h. 
petre tempo, utrzymując je doekonnle 
do samego końca. Wszystkie akcje wy- 
prowadzali b. szybko, zwłaszcza pod ko- 
szem. Jak zwykle motorem weselkich 
akcji był ropcesentant Polski, Dylewior, 


POZNAŃ 11.4 (Tel. wł.). Na boisku wọ- 
jewódzkiego ośrodka OF I PW odbyła slą 
mała Olimpiade Wielkopolski, na program 
której składało się szereg atrakcyjnych 
imprez z różnych gołęzł sportowych W 
ramach tych zawodów odbyło się otwer- 
cle sezonu kolarskiega, motocyklowego, 
oraz lekkoatletycznego. 


* 

Mimo niepewnej pogody na stadionie 
zgromadziło się 12 tys. publiczności. 

Na starcie biegu na przełaj atanqil 
wszyscy czolowi długodystansowcy z mi- 
strzem Polski Kielasem na czele. Jak było 
do przewidzenia walka o Palmę pierw- 
szofństwa rozegraja się między Kielasem 
a Wierkiewiczem z Warty. Zwycięstwo od- 
niósł Kielas (Zryw Gdańsk) w czasie 
14:03,6 przed Wierkiewiczem (Warta) któ- 
ry uzyskał 14:15, 3) Pietkawiak (AS Dru- 
karz), 4) Czajkowski (Gyrene W-wa). 

* 

W blegu pań na dystansie 1000 metrów 
wzięło udział 256 zawodniczek. Bieg ten 
zakończył się zwycięstwem młodej zawod- 
niczki poznańskiej Lechii, Cieślikówny. 
Czas jej wynosi 2:24,8. Drugle miejsce za- 
jęła Andrzejewska 2:30,1, 3) Wojdówna 
4) Adamska (Wagmo Zielona 


Po przecwie za cztery osobiste neunię- 


niem zastąpił jumior Bolimowski. U-va- 
żemy, że PZPR winien swrócić baczną 
uwagę na tego młodego sawodnika, któ- 
ry jest materialem na rasowego koszy- 
karza. Drużyna TUR po przerwie grała 
zupełnie dobrze, jednak opadła mocno 
s sił. Najlepszymi zawodnikami w tej 
drużynie byli: Mokwiński, zapowiadają. 
cy się na dabrege kaezykerza eres Ja- 
kubowaki. Punkty dla Warty sdobyli: 
Biel 15, Rudkiewiea 14, Bielewicz 12, 
Bolimowski 8, orse Urbanowicz 3. Vla 
TUR-u: Mokwiński 11, Michalak 5, oraz 
Jakubowski, Szrodski, Kulczycki po 2. 

Sędziowali; Eberhardt 4 Mochnacki 
(Krsków). „4 


(Warta), 
Góra). 


„MOCARZE 


zaa i 


Belgia 76:04,9, 3) Szwajcaria, 4) Hisr-'sek popłynęli jak Heidrich 50 m „no- 


Kucharski przegrywa 


w malej olimpiadzie w Poznaniu 


Bieg Juniorów rozegrany na dystansie 
2100 m zgromadził 100 młodych adeptów 
| miejsce zajął Kiełczawski (ZHP poznań) 
5:37,0 przed Siefańskim (ZZK Rawicz), 3) 
Jaworski (KS Tramwajarz Poznań), 4) Ga- 
teck! (ZZK Krotoszyn). 


* 


Bieg „starszych panów' zapowiadał się 
niozwykie ciekawie ze względu na siari 
lekkoatlety, Kucharskiego. Pierwsze milej- 
sce uzyskał, prowadząc od stęrtu do me- 
ty, Grygołowicz (Waria) 5:56,6, 2) Kuchar- 
ski (Svrena Warszawa), 3) Rzasko, (TS Pro- 
sna Kalisz), 4) Jakubowski (Warta). 


* 


w ramach tych zawodów odbył się rów- 
nież trójbój sprinierski 60, 80 | 100 m z 
udziałem Rutkowtkiego | Stawczyka obaj 
AZS Poznań, oraz Duneckiego (ZZK Pamo- 


tzanin). Zwyciążył Rutkowski, uzyskując 
wszystkie pierwsze miejsca. Wyniki Rut- 
kowskiego 384 następujące: ¿0 m — 741, 


80 m — 9,0, 100 m — 1e. 

W rzucie miotem zwyciążył Krawczyk 
(Warta) 40,33 m przed Deję (ZZK Opole) 
30.95. W skoku w zwyż zwyciętył Papro- 
cki (Warta) 1,73, 2) Szmidi (AZS) 1,70. 


WY DAWN i 


W etylu grzbigstowym wiele ohiecują 
sobie po Szymikównie. Z Niedzielówmę 


li Neblówną tworzy ena w tej chmli 


ekstraklasę nasz. 

Najlepsze erawlistki te Bemówna (w 
eimę nicco słabsza), Lieskówna, Made- 
jówna. Florczykówna s Krakowa i Ż ir. 
kówna z Poznania ores Pawlikówna w 
zupełniają czołówkę. W lecie dejdeie 
do nich bielszczanka Daikówna. 


IGRZYSKA BAŁKAŃSKIE NA OKU 


Najgorszą sytuacja panuje w skokach 
i to tak u pań jak i panów. Weterani 
Bredlich i Bendke są jeszcze klasą. — 
Młodaieś nie docenia zupełnie gimna- 
styki, podstawowych elementów skoku. 
A Graber wśród panów czy Grygierczy- 
kówna i Bartodziejówna u pań mogliby 
osiągnąć dobrą klasę. 

— Pływccy polscy wezmą udział w 
Igrzyskach Rałkańskich. Oxy ma pan ja- 
kieś plany przygotowań? 

— Ohozy i obosy. One muszą dać 
wyniki. A próca tego zabronię sbytmej 
eksploatacji sawodników przez kluby, 
polująee na punkty. 

Specjalizacja i ograniczenie ilości star 
tów na jednych sawodach zapewmi nam 
jeszcze jedom krok naprzód. 

A w pojedynkach a sawidlnikami lep- 
szymi od naszych zrobimy xapewne jesz 
cze dalszy postęp i może wreszcie zwró- 
cę się oczy na pływanie, na które dzić 
rzuca się gromy, że anajduje się ono ua 
beznadziejnym poziomie. 

Sieniarski 


CTWO 


DOM KSIAZKI POLSKIEJ 
* ROCLAW, PLAC SOLNY 1! 


Pr. %0 


Miodzież przełamała dwa razy froni 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Sr. 3 


_ 


Kasperczak i Zagórski rewelacją mistrzostw 


(Dalszy ciąg ze str. l-ej) 
RZEJDZIEMY teraz do rewii za- 
wodników w poszczególnych kate- 

Beriach. W muszej rozstawiono 
Męwskiego i Sowińskiego. Już po pierw 
szych akcjach Kasperczaka można było 
Wpaść w nastrój optymistyczny, Kasper- 
Czak jest bezsprzecznie większym talen- 
tem, niż zeszłoroczne „objawienie“ Gu- 
Mowski Poznańczyk dowiódł dużej in- 
teligencji w ringu i to przede wszyst- 
im w walce finałowej, w której ma- 
drze ueickał Sowińskiemu ciągle w pra- 
Lit unikając szerokich swingów. 


Gu- 


mistrzostwach drużynuwych i mało się 
o mim słyszało. Jak‘ się jednak okaza- 
ło, starannie przyszykował się do 
strzostw. Natomias Kruża nie zademon- 
strował dostatecznej kondycji, która nio- 
głaby mu pozwolić na sukcesy. W fina- 
le Czarnecki nie wykazał takiej bujo- 
wości jak walcząc w 1946 r. w Łodzi z 
Grzywoczem, teraz wałczył z komplek- 


mi- 


sem niższości, z góry rezygnując ze zwy 
cięstwa. A 


Twardym zawodnikiem jest Wierzbic- 
ki ze Szczecina. Posiada on silny ci>s, 


Niespodziankę poczynił też Faska zjale jeszcze dużo musi się nauczyć. ` 


rocławia, Niestety figle losowania 
sprawiły, że spotkal się już w l-ej run- 
drie > przyszłym mistrzem. Wrocławia- 
nin z caly pewnością już w niedługim 
czasie zagra jedno zspierwszych skrzy- 
Piec w czołówce much. 

„Najtrudniejszą zaporę na drodze do 
finału napotkał Kasperczak w Patorze. 
Patora miał swój dobry dzień i zda- 
mem wielu fachowców mecz ten nawet 
nieznacznie wygrał. Tak czy owak, Pa- 
torze należy się pochwała 
walkę. 

Dobrze wypadli 


za dobrą 
z Szpryngier z Często- 
chowy i Roda ze Szczecina. Przybyło- 
wicz z Krakowa ma b. dobre 
aby wurtościowym bokserem, 
oczywiście tylko w tym wypadku, jeśłi! 
zrozumie, że w pięściarstwie prócz sil 
nego ciosu trzeba mieć jeszcze i inne 


warunki 
zostać 


walory. 


CIEŃ DZIEKANKI 

Sowiński, który dopiero w ostatniej 
chwili zdecydował się na udział w mi- 
śtrzostwach, przystąpił do turnieju Zu- 
bełnie nieprzygotowany. Padal na deski 
Nawet po ciosach wątpliwej potencji. 

— Czy pan robił wagę, że wyglądu 
Pan na tak osłabionego? 


W piórkowej przebieg walk był dużo 


mniej , emocjonujący niż ubiegłego ~o- 
ku. Sądzimy, że Antkiewicz jest w nie- 
co gorszej formie niż w Katowicach. — 
Jakkołwiek niewątpliwie znajduje się w 
dubrej kondycji, ale jak nam się zdaje, 
często ponosi go zbytnio ttmperanient. 
Walczy zbyt na „hurra* i dlatego mało 
produktywnie, a sędziowie i widownia 
Fabia wrażenie chaotyczności. 


Ż młodych zawodników najbardziej 
interesująco wypadli Matoch i Gołyń- 
ski. Matloch wzniósł się na wysoki no- 
ziom w walce z Antkiewiczem i nie lał 


demonstrował Ślązak, dawno nie oglą- 
daliśmy na ringach polskich. ` 


Czortek moczył wspaniały mecz z 
Antkiewiczem, o charakterze zenito- 
wym. 


Panke trafił na Antkiewicza i walka 
miała tak krótki przebieg, że trudno 
coś powiedzieć o poznańczyku. i 


CIEMNO I GŁUCHO 


W lekkiej jest kiepsko. Rozstawiono 
Rademachera i Skierkę. Los najbardziej 
skrzywdził Żurawskiego, który w dru- 
gim kole spotkał się z Rademacherem 


się tanio sprzedać. Takiej ambicji, wa- |i stoczył z nim równorzędną walke. O- 
leczności i kondycji fizycznej, jską za: ceniając Żurawskiego na tle Rademache 


ra, wydaje się nam, że jest w tej chwili; 
lepszy zarówno od Skałeckiego, jak i 
Skierki. Skierka ani Rademacher nie 
poczynili postępów od czasu mistrzostw 
w Katowicach. Wproet przeciwnie Rade- 
macher napewno był dużo lepszy ubie- 
głego roka. W finałowej walce nie po- 
kazał klasy, której się po nim spodzie- 
waliómy. Poza tym w tej kategorii jest 
ciemno i głucho. Młodzieży 'jakoś nie 
widać. x l 


RYWALIZACJA CHYCHŁA — 
OLEJNIK 


W półśredniej mistrzostwa toczyły się 


Film z 4 dni walk 


pod znakiem rywalizacji Chychła—Olcj- 


o „mistrzostwo Polski w boksie 


MISTRZOSTWA indywidualne Polski na rok 1948 rozegra- 

ne w ciągu czterech dni (8 — 11 bm.) w Warszawie, dały 
w sumie 74 walki, w których brało udział 84 pięściarzy, reprezentu- 
jących 12 okręgów, Siedem walk zakończyło się k. o., sześć przez 
t k. o., zanotowaliśmy również trzy walkovery i jedną dyskwali- 
fikację. Łączna ilość godzin rozegranych walk w ciągu czterech dni 
wynosi 24. Widzów ogółem ok. 15000. Organizacja bardzo spraw- 
za. Sędziowanie na ogół na poziomie, zdarzały się jednak błędy. 


Wielki turniej o mistrzostwo czoło- | znacznie lepszą kondycję i technikę, 
wych pięściarzy Polski rozpoczął się; nie dopuszczał Sow kiego do ciosu, 
w czwartek 8 bm. w hali Ujeżdżealni umiejętnie wyczekiwał na odpowied- 
o godz. 17. Tego dnia rozegrano; nie momenty do natarcia. Pierwsza 
wstępną rundę eliminacyjną. W pią- | rundę wygrał Kasperczak, przy czym 
tek odbyły się ćwierćfinały. W soboj Sowiński był krótko na deskach. Po- 
tę półfinały, W niedzielę zaś o godz.| dobn'e rzecz się miała w II r, wresz- 
12 finały. Celem lepszego zobrazowa- | cie w Ill-ej Sowiński znalazł się na 
nia walk w poszczególnych wagach, jdęskach dwukrotu'e. Wysokie zwy- 


niniejsze sprawozdanie podajemy we- 
dług walk od rundy eliminacyjnej do 


— Ale skąd! Dusiłem tylko. pół ki-| finałowej, rozegranych w każdej wa-! 
M. Jednak nie trenowilem i nogi od-| dze. | 


mówiły ini posłuszeństwa. 


CIĘŻKA DROGA GRZYWOCZA 
Kategoria kogucia po- 
każną i wyrównaną stawkę. Rozstawio- 
© Grzywucza i Krużę. Ślązak 
€lęższą droge do finału. Już w pierw- 


zgromadziła 


miał 


bokser Wybrzeżu, jak to się mówi „le- 


zał” Grzywoczawi i sjatkanie zakończy; 
*ło się grą „do jednej bramki“. Trudniej 


szy mecz iniał Grzywocz z“ Sobkowia- 
kiem i to szczególniej w trzeciej run. 
dzie kiedy «męczony „Sobek'* trzymał. 

Sunsucją było spotkanie Bazarnika z 
Symonowiezem. Symonowicz jest bukse. 
rem skutecznym. Można dyskutować, 
czy wygrał Bazarnik czy Nymonowicz, 
Zdyż walka była bardzo wyrównana. — 
Zdaniem naszym, wygrał pięściarz sku. 
teczniejszy. Tendencja sędziowania, nie- 
mal na całym świecie idzie w kierunsu 
punktowania na skuteczność ciosu. Z 
tego powodu musimy przyzwyczajać na- 
szych bokserów do tego rodzaju UzA 
niania walk. Dlatego też sędzimy, że ¿ni 
Nowarze, ani Pisarskiemu, Bazarnikowi 
F Czortkuwi nie stały się krzywdy. 

KRUŻA ZAWODZI 
Drugą niespodzianką w koguciej by- 


lo wyeliminowanie Kruży przez Czarite- 
ekicgo. nie brał udziału w 


Czarnecki 


Wicemistrz Polski 


ciężkiej Jan Klimecki. 


półciętkiej Jóret Archadrk!. 


SZEJ kolejce natknął się MA khleina; ni Gewa w trzeciej osiąga 


WAGA MUSZA | 


Ruuda eliminacyina (czwartek 8, 


szym turnieju) spotkali się Gumowski 


(Pom.) — Sprynger (Cz.). Po dwóch 


zdęcy-, 
dowaną przewagę i wygrywa pewnie 
na punkty. W drugiej parze koh 
i emocjonującej walce ‘wypunktowai 
Faskę (Wr). Już w tym Lieczu Kas- 
perczak błysnął? wielkim talentem, 
zyskując sobie pełne uznanie SZA 
wni. W trzeciej parze Patora (W® wa] 
wypunktował pewnie Jóżwiaka, (Pom). 
mając zdecydowaną przewagę w Il i 
MI r. 

Ćwierciinały (piątek 9 bm.j, Gu- 
mowski, dzięki przewadze w III r., po 
słabej zresztą walce, wypunktował 
Górawskiego ($L). Roda (Szcz.) zno- 
kautował w HI r. Sudę (Rz.). Sowiń- 
ski (Gd.) znokautował w I r. Przyby- 
łowicza (Kr.), Walka ta od pierwszej 
sekundy obfitowała we wściekłą wy- 
mianę ciosów, przy 


| 
Ą czym w kę 
chwili Sowiński został wyrzucony z 
ringu i dopiero po „7“ wdrapał się 
spowrotem między liny. Krakowianin 
rozporządza istotnie bardzo liyn 
ciosem, lecz niewiele jeszcze umie : 
zginął od własnej broni W czwartej 
parze Kasperczak, mając nieznaczną 
przewagę w 3 r. wypunktował Pa 
torę 
Półfinały (sobota, 10 bm.) Sowiń. 
ski po szablonowo przeprowadzonej 
walce, polując jedynie na cios, wy- 
grał wysoko na puakty z Rodą, Kas- 
porczak wygrał zdecydowanie z zesz- 
|orocznym mistrzem _ Gumowskim. 
Pierwsza runda wyrównana, w zware | 
| ciach nieco lepszy Gumowski, w Il-ej 
pod koniec Kasperczak uzyskuje wy- 
|raźną przewagę, którą utrzymuje 
|-przez całą III r. Poznaniak walczył 
| bardzo uważnie, zademonstrował zna 


| komitą pracę nóg i wcale silny cios, | 
Finał (niedziela, 11 bm.). Walka Ka; 


ła widownię. Poznańczyk wykazał 


średniej Józef Pisersti. 


czak (Pozn) po nadzwyczaj piękna fS Walka. 


cięstwo Kasperczaka widownia powi- 
tała huraganowymi oklaskami. 


WAGA KOGUCIA 
Runda el'm'nacyjna (czwartek, 8 


bm.), Grzywocz ($'.) po błyskotliwej | 


ji na wysokim poziomie technicznym; sko na punkty przez dwie rundy, w 
bm.). W pierwszej parze (i w pierw-| walce wypunktował wysoko Kleina | trzeciej sędzia zdyskwalifikował Kaf- 


znokautv- 


(Gd.). Sobkowiak (W-wa) 


wał w llr ciosem w wątrobę Barana 


b cki (Szcz.) 
(er) 
iaonowicza (Wr.) 


4 
znokautował 


orawadzonk w nieby- 
waiym tempie, obfitowała cały czas 


w siluą' wymianę ciosów. Pierwsza pór Ślązaka, który nie tylko doskona- 


giej lekką Przeł le wytrzymał szalone tempo walki, a- 


runda'ręmisowa, w dru 
wagę miał Bazarnik, w  lll-ei nato- 
miast znaczną przewagę osiąynął Sy- 


monowicz. bBazarnik skończył walkę | ne. Widownia jest pu stronie Matlo- 


wyczerpany. 

` Ćwierćłinały (piątek, 9 bm.). Scho- 
entag (Rz.) nieznacznie wypunktował 
Przybylskięgo (Kr.).  Grzywocz (ŚL), 
mając przewagę w l i w III r., wy- 
punktował Sobkowiaka (W-wa). Sy- 
monowicz (Wr.). mając przewagę w I 
i IM r., przy Il-ej remisowej zwycię- 
żył Wierzbickiego (Szcz.) W czwartej 
parze Czarnecki (Ł) po pięknie prze- 
prowadzonej walce, mając przewagę 
w ìi w III r, wypunktował Krużę 
(Pom.). Niespodzianka wieczoru! 


Półfinały (sobota 10 bm.). Zwycię= | sza tempo, nie wypuszczając inicjaty- 


wypuszczając inicjatywy ze 
ak, wygrał walkę zdecydowanie na 


icha, bowiem nikt od dawna nie po-| 


rundach mniej więcej wyrównzwych, (Żb.) Bardzo silay, lizycznie Wierz-| WY A 

Marcysia | Aptkiewicz w walce 
Sensacją było zwycięstwa Sy- walczyli niesłychanie zażarcię. W br. 
nad  Bazarnikiem| Aptkiewicz ruszył du,ostrego ataku, 
| uzyskując lekką przewagę. W I-ej je. - 


cha (Wr.) z Gromalą (Kr.) była ostra,, kich trzech rundach przewagę, wy- 
obfitowała w silną wymianę ciosów, punktował Walugę (Wr.), Mazur (Ł), 


w której jednak Matloch, dzięki do- | zwyciężył pewnie na punkty Marci-/ 


skonałej kondycji, zwłaszcza w III r.| niaka (Cz.), W ostatniej parze, po w; 
mał więcej do powiedzenia. Wygrał równanej naogół walce, sędziowie 
| Matloch na punkty. W czwartej wal- przyznali zwycięstwo Wesołowskiemu 
EN Gołyński (Gd) wypunktował Bo- (Pozn.) nad Zorembikiem (ŚL. 


rowskiego (Ł) | acwiarclinaty (piatek, SbgtijoSzcżeć 
Ćwierćtinały (piątek, 9 bm.), Kaf- bowski (Kr.) rozporządzający silnym 
|lowski wypunktował Latkowskiego, ciosem, wygrał przez t, k. o. w II r. 
| (Cz). Walka nieciekawa i ospała. ze Świderskim (Rz.). W drugiej parze 
| Czortek w pięknym stylu, mając bar- sędziowie przyznali zwycięstwo We- 
| dzo dużą przewagę we wszystkich. sołowskiemu (Pozn) nad Muzurem 
(trzech rundach, zwyciężył wysoka na (Ł.), mimo, iż naszym zdaniem Mazur 
| punkty Możdżyńskiego (Szcz.) Anikie raczej zasługiwał na zwycięstwo. 
wicz wygrał przez t. k. a. w I r. Skierka (Gd.), po doskonale przepro- 
|, Pankiem (Pozn.). Matloch (Śl) po o-! wadzonej taktycznie walce, wyelimi- 
strej wymianie ciosów przez wsżyst- nował Skałeckiego (Szcz.), 
kie trzy rundy, mając wyraźną prze- zdecydowaną przewagę w 3 r. i nie; 
ważę w 1 i If r, zwyciężył na punkty ` dopuszczając przeciwnika do użycie ' 
Gołyńskieże (Gd. jjego groźnej lewej. Wreszcie w czwar j 
Półfinały (sobota, 10 brn.). Czortek, tej parze -Rademacher (Ś!) po dwóch Í 
mając dużą przewagę, prowadzł wy- rundach wyrównanych, uzyskując w 
3-ej lekką przewagę, wygrał Porel 
nie na punkty z Żurawskim (W-wa). 


Półfinały (sobota 10 bm), Walka 
Szczerbowskiego ze Skierką miała 
` przebieg dramatygany. Po, I r. wyrów- 
uanej, Akiżrka w Serj po"uwocżati 
chwile groźne, „bowiem ciosy Szczęr- 
bowskiugę zrobiły ną: nim, silne wra”. 


r 
= 


uzyskując | 


lewskiego i odesłał go do rogu. Pierw 
sza i ostatnia dyskwalifikacja w cią- 
W dzujgjiej parze 

z „Mauochem 


+ 


dnak napotkał na niespodziewany o- odważnie da 'przodu | otrzymuje parę | 


bow3 z prawej, które kładą go na zie 
mię Krakowianin podnosi się, nastep | 
na bomba znów go kładzie, znów się! 
podnosi, lecz jest zupelnie% amroczo- 
ry. Sędzia odsyła go do rogu. Wy- 
grywa Śkierka przez t. k. o Radema- 


trafił się w kraju tak skuiecznie opie cher w II r. nokautuje Wesołowskie-. 
rać Antkiewiczowi. "Trzecie starcie | go l 


należy do Antkiewicza, który wyry- 
wa waikę nie wysoko na punkty. Wi- 


Gownia nagradza obu pięściarzy hucż | EA 
nymi oklaskami, f walki i pierwszą rundę przegrywa wy 


Fina? (aied >. |raźnie z Rademacherem, w ll-ej jed- 
al (niedziela 11 bm.) Antkie- hak' rusza ostro do ataku i parę jego 
wicz — Czortek spotkali się już nie 


po raz pierwszy. Czertelk: z ra 
i 


le potrafil także silnie i często trafiać 
swego przeciwnika Starcie wyrówna- 


As 


| Finały (niedziela 11 bm.) Skierka; 
początkowo nie wykazuje serca do, 


prawych robi silne wrażenie na prze- | 
ciwniku. W Il-ej r. Rademacher jest; 
ostrożny, jakby zmęczony i tylko sta-! 
ra się punkiować z defepsywy. Wy-l 


rusza ostro, atakując górę i dół prze- 
| grywa na punkty nieznacznie Rade-* 


ciwnika i uzyskuje w I r. lekką prze- 
wagę. W Il-ej Czortek jeszcze zwięk- | 


a 


tenis. W 3-gj' Szczerhowski idrie Poyi 


nik. Olejnik dowiódł raz jeszcze, ře 
jet „królem walki w zwarciu“, na czym 
zresztą nie poznała się publiczność war- 
szaweka. Co tu zresztą dużo mówić, ©- 
lejnik był lepszy w zwarciach i xa pół. 
dystans, a Chychła na dystans. Sądziłiś- 
my, że Chychła lepiej zaprezentuje się 
na He Olejnika. Gdańszczanin wypadl 
blado i zdania: odnośnie jego zwycię:t- 
ws nad łodzianiuem «są bardzo podzie- 
lone. Nie' ulega wątpliwości, że są le 
zawodnicy równorzędni, raz może być 
zwycięzcą jeden. następnym razem — 
drugi. = SET 

Kilka słów należy się walce Hłażeje 
wski — Sztole. Sztolc i tym razem wy- 
grał przez k. o. Był on istotnie dobry, 
tylko, że Błażejewski bardzo słaby i tak 
sztywny, że nie trzeba było . wielkiej 
sztuki aby go trafić. f 

Dobrze wypadł Zieliński z Lublina, 
który bardzo nieznacznie przegrał « 
Adamskim. Wikliński w walce z Chych- 
łą ani na chwiłę nie był grożny dla 
gdańszczanina, 


NA OCHOTNIKA... i 

W średniej Kolczyński zrobił najwie- 
kszą niespodziankę, nie stając do mi- 
strzostw. Zrezygnował on z udziału ja- 
koby z powodu osobistych rozgrywek re 
swym klubem (oczywiście mieszkanie), 
czyniąc raczej tylko sobie krzywdę. A 
szkoda, wydaje się nam, że Kolczyński 
, miat wszelkie szanse aby zdobyć tytuł. 
| 0 
srzski, mając w swej połówce grożnych 
mu- 


średniej szczęśliwie wylosował Pi. 


przeciwników, Natomiast Zagórski 
siał wyrąbać sobie drogę poprzez Am- 
jbroża, Nowurę, a później Matułę, który 
w pięż 
ciach“. Wszystkich swych rywali, łącznie 
z Pisarskim. warszawianin doprowadził 
J 


jak wiadomo. ma „dynamit 


o knock-down‘ów. 
W wadze półciężkiej, jak twierdzi 
Sztam, Szymura zagradza drogę młodym 
zawodnikom do wybicia się. Krółnje 
vigzle bezkonkurencyjnie poznańczyk — 
było wyeliminowanie 
Szymankiewiczu przez Pieniążka. Gdań- 
zczanin okazał sie w półciężkiej 
zbyt wartościowym zawodnikiem. Dobry 
iest młody Kubicki z Częstochowy. Ży- 
lis ma duże szanse na sukcesy, o ile mw. 
tworze "temyerameniu. Arcuwuiika wy 
podł cesc dobrze, dsięki dużemu wyre- 
Ligaiu technicząemn. 4 

* CJĘŻKIE) PUSTKA 
M ciężkiej pustka. Klimecki ańajduje 
się już no dzugim dzwonkw. Białkowski 
nie odzyska 


Niespodzianką 


nie- 


zduje się, że już nigds 
przedwojennej focgmy. Pu tym zawodni- 
ku widać brak otrzaskania rincowego, 
które nabiera się w częstych walkach. 
Grzeluk nia słabe nogi i jest zbyt mało 
waleczny. Najszybszym był Jaskóła, któ 
ry zresztą poczynił dość duże postępy. 
Może tuż dlatego należał mu się tytuł 
mistrzowski, choć do pełnowarteściowe- 
go tytułu to jeszcze bardzo mu daleko. 
Na najlepszym poziomie stała walka 
Juslióła — Pietrzak w Irm kole. Szcze: 
cinianin zasłużył na tytuł moralnego 
wicemistrza. 

Obawialiśmy się bardzo o organiza- 
cję. Wybadła ona dobrze. Jak widać, je 


šli się sprzeda tyle biletów, ile jeet 


ski pochód Symonowicza przerwał; wy, ale w połowie starcia otrzymuje ki micjsc — to hałeganu nie będzie. 
Grzywocz, który atakując stale i nie kilka silnych ciosów i słabnie. Runda WAGA PÓŁŚREDNIA Kazimierz Gryżewski. 
swych Antkiewicza, Trzecie starcie — to Runda eliminacyjna (czwartek. 8 
dałsza wym ana szybkich i s'Inych cio bm). O'ejnik (È) zwycięża wysoko 


punkty, przy ostatniej rundzie rem - 
sowej. Czarnecki, 
zbytnio, uzyskał wystarczającą prze- 
wagę nad Schoentagiem. 

Finał (niedziela 11 bm.). Grzywocz 
jeszcze raz zademonstrował wysoką 
klasę techniczną i atakując cały czas 
Czarneckiego, mając w każdej ruu- 
dzie lekką, lecz wyraźną przewagę 
punktową, wygrał spotkanie zdecydo- 


wanie, i 
WAGA PIÓRKOWA 

Randa eliminacyjna (czwartek, 8 
bm). Antkiewicz w III r, wygrał 
przez t, k, o. z Dobrosielskim (Rz.). 


na rok 496% w wadze Sperczaka z Sowińskim zelektryzowa-| Panke (Pozn.) wypunktował pewnie 


Piotrowskiego (Pom). Walka Matlo- 


Wicemistrz Polski na rok 1948 w wadre Wicemistrz Polsk) na rok 1948 w wadze Wicemistrz Polski na rok 1948 w wadze Wicemistrz p 


pólrodniej Jerzy Otejnik. 


mie wysilając się | 


sów, przy czym mocniejsze bomby ` 28 punkty Rapacza (Kr.), demonstru- 
wypuszcza Antkiewicz, Runda ma'ni-| jac piękną walkę w zwarciach. Kula 
maien Afilo wieza Ak AEN (ŚL) wygrywa na punkty z Fabiszew- 
wa nieznacznie walkę na punkty Pu- skim, Adamsk'emu (Poz.) sędziow: 
bliczność wyrok sedziów wita gwiz-| przyznają zwycięstwo nad Zielińskim 
dami, Naszym zdaniem zwycięstwo | ! 
Antkiewicza, choć bardzo nieznaczne,| Ćwierćtinały (piątek, 9 bm.) W 
nie ulega wątpiit/ości. luna rzecz, że| pierwszej parze Sztolc po wyrówna- 
postawa Czorika w tej walce, jego do| nej I r. z Błażejewskim (W-wa) uzy- 
skonała technika i ambicja zasługują | skuje wyrażną przewagę w lej, w 
na. najwyżsże”użkanie. EAA przeciwnika. Walka 
Wiklińskiego (Pom.) z Chychłą (Gd. 
WAGA LEKKA pey jedna z najładniejszych. Cały 
Runda eliminacyjna (czwartek, 8! czas ostra wymiana ciosów i bardzo 
bm.). *Rademacher (ŚL. wypunktował | ostre tempo. Chychła uzyskuje stop- 
wysoko Krysiaka  (Pom.), Żurawski| niowo coraz większą przewagę i w II 
(W-wa) po pięknie technicznie prze* | r. rzuca przeciwnika do 8-miu na de- 
prowadzonej walce, mając we wszyst- (Dalszy ciąg na str. tej) 


-ati na ron 1948 w wadze Wicemistrz Polski na rok 1948 w' wadze 
lekkłej Brunon Skierke. pliórkawej Antoni Crzortek. 


=. 


Wicemistrz Polski na rok 1948 w wadze 
muszej Marian $owlński. 


Wicemłstuz Polski na rok 1965 w wądze 
koguciej Stefan Jerzy Czarnecki, 


W A 


r. 4 


Uczestnicy mistrzostw pod reflektorem 
Niedyskrecje z ringu i szatni 


IEDY na ringu walczyli Pisarski (| Kcsperczak. Gdy ogłoszono żwycigatwo 
Kwiatkowski, jakiś 

miłośnik boksu krzyrznął: 
— Który to Pisarski? 


ło się jednak sporą porcję gwizdów. A 
przecież Zagórski to ulubieniec stolicy. 


— Za późno się urodziieś — brzmia: 
ła odpowiedź jednego ze starszych wi- O GWIAZDACH 
ków, W rozmowach ze starymi, zasłużony: 
LAUREAT mi zawodnikami, jak Pisarski, Czortek 


Rudolf Matloch, który otrzymał nu- €?Y Klimecki, twyczuwało się pewien 
grodę „Przeglądu Sportowego”, należy żal do publiczności za ciągłe okrzyki: 
do Slavii (Ruda), gdzie xaczął bokso- | "Bil mistrza”, | ||| ||| | 
wcć w 1943 roku, Stoczył dotąd około) ~ Co my jesteśmy winni, że byli. 
70 wałk, s czego przegrał 14 i zremiso- | TY kilkalirotnymi mistrzami Polski? Z 
wał 9. Urodził się w 1920 roku w Bę. | młodych robi się gwiazdy, które tak sa 
mo szybko wypływają na powierzchnię, 


dzinie. Matłoch jest jeszcze młodym . 
jak giną. W cięgu jednego roku w mu: 


zawodnikiem, ale na szczęście kierau- , 
nietwo druśyny śląskiej i trener Szydło e naprzykład pokazali się Gumow- 
twbijają mu ciągle w głowę. ie pierw. Ski. „zędtde, WONI Klein, Kawat: 
asym warunkiem dalszych sukcesów jest | 77% i paru innych, a w rezultacie ża- 
praca i posłuszeństwo, 


ŁAMACZ ŻEBER 


nego Retholca czy Sobkowiaka, 
Uwagom tym nie można odmóu 


Śkierkę można Śmiało nazwać „is- -!uszności, 
brełamacz”. W walce ćwierćfinu!owej r Á “i 
m A Kuna! muis tobra! W pół STAROSTA CZY ELEKTROTECHNIA ? 
finale zaś kralkowianin Szczerkowski, Klimceki, nazywany przez publiez- 


dozna? w walce z nim z!amaniu 2 żeber. | "P5Ć worstawską starosty, jest z zaw- 
Sam Skierka jednak teś nie wyszedł, du technikiem elc'trotechnicznym, Ces- 
cało s turnieju. Do spotkania s Bada. | 
macher wystąpił z koniusją prawej re. | wiście w słarosttwie i penil funkcję 
ki i to uniemożliwiło mu skuteczne ata | kierot*':u referatu karno - ndministra- 
ki. Gdyby nie kontusja kto wie. jek uy Sliejo. Prucu ta, chociuż awcha mu 
glądałaby walka finulown, tym bardziej duty ztduwolenia, nie wysturczała jed- 
fe Rademacher nie Błysnął swa dobrą Tak na utrzymanie rodziny. Populurny 
forma. „starpsia”  zatebłał ostatnio 7.000 zł. 
Wie byle więc innej rady, irk prterzu- 
URODZONA MUCHA cif sią do swego marego fuchu, 

Mistrz Polski Kasperczak ma >| Klimecki pracuje obecnie w elel 
nę wage muszą i nigdy nie priel:racza  <roroni miejskiej w Jeleniej Górze, ale 
limitu. Wydaje się, że jest to rodzinne. | nosi sią z pmieożnym surtfuram potro- 
ślurszy brat bowiem najlep:-e] polskiej; tu na state fo Poznania. Calu rzesz w 
muchy, który liczy sobie 36 lat ma wa tu, chy 
ge papierową. | miesrkanie. 

Kasperczak uważa za najtrudniejsze- | 
go przeciwnika Patorę, 

— Ten dopiero umie walczyć w zwar! 


Wartu wstarała nu się o 


CZY PAN CHCE? 


eln? Ja się szarpałem, a on tlko rox-| u: czasie walk półfinałowych jelną po: 
rytcał mi ręce! To dobre, musze się ai myłko Gdy Wesołowski (Pozneńi po- 
raz zacząć uczyć tego samego! aod’ po cłosie Radetnnchera na desit, 
a Seia JAK DOROBA „ardszia zaniast zaczrć liesyś,  rachyli? 
hychła. króry stoczył najmniej toll. sie nad nim i apvtatt 
aby dostać się do finału (tylko | z Fi-| =a Czy pan Gaz dalaf watrzyd? 
kltáskim) stał w czasie przerw w steym | Oczywiście aico to porę sekund i 
rogu i nie chciał korzystać z krzesełka. | dało Wesolowsl emu chwilką bes- 
Tek mao rohi! przed. laty mistrz Euro | złotnogę"aodpnogoni gą R dalszejęzięd: 
muAnatriuh Zahatmacao 1 warzcaeinńia | wyr iwułre  prznitnak uleft Rodoma 
Daroba. chcrotei przes k, 0, 


ZE .„SKAKANKA" P KIESZENI 

Franek Ssymura jest wzorem pilno- ! 
PA m Sy A Mattli 
ści. Gdy przyszad!] do swczo rogn przed bard i Z 

. nre a c r N 
urlia z Archadznim + kioszonl sz!e!ro- | j Ę A pea inż „Pe 
ka wystawuła mu skalarnka, Pan Fron: | żę, z 6 t = g 7. z paperan 
Ciszek nie mógł oczywiście tatsr=sf se. a sł a: = E MA pni sei 
' : 4 

sobą worka trenineotwecb, ala i skaler ENEA T GT A 


ke napewno się przydała. | 


CIOS — JAK DYNAMIT 


siwnika, 


„WRACAJ NA RING" 

Kiedy Olejnik, niezadowolony z pray 
znanej ntu m'ces «qdziów porużki zszedł 
x mrau nie 
Chychłą, 
dsianina i krzyknąt: | 
| 

| 

i 


| savii, który wyrzucił Sowińskieno s 


== Jurek! Wracaj na ring! 
I Oloinik wrócić. 
WAGA MUSIA 


ZAPOMNIAŁ O SEDZŁACH Janusz Kacperezak. Należy do ZZK Po- 
znań. Zaczął boksować w 1945 roku w 


Wręczanie nagród dal wia- 
1 8 ká pay żę barwach Zrygu Poznań. Stoczył do chwili 
kon duże pole do wykazania awegO | opecnej 61 walk, przegrywając tylko & 


i den z nich nie ma jeszcze klusy daw. ! 


Sedziu rirfeowy Łtukedrevy popełnił | 


PRZEGLAD SPORTOWY 


ringu), ma Cios jak dynamit — wraca 


mlodociuny | Zugórskiego w szumie oklasków słysza-| jeszcze do swej ćwierćfinułowej walki 


mucha z Gdańska. 


OSTATNIE MISTRZOSTWA 

Zagórski oczekując na suę walkę 3 
Mat’ podszedł do Pisarskiego i ta: 
pytał: 

— Kogo pan sobie wybieru na jutro? 

— Tego, który będzie miał więcej 
szczęścia — brzmiała odpowiedź. Pi- 
sarski ssykuje nią do wycofania s ringu. 


BOKSER — PRAWNIK 


OGRÓMCA Bazarnika i W ierabi- 

ckiego, rewulacyjny „hogs mro- 
cławski Symonowicz, jest chłopcem nie 
| s którego trudno jest coś „wy 
| dusiś*, Dzięki pomocy jednego a kie- 
rowników ekipy wrocławskiej dowie- 
dzielimy się, de Symonowicz ma 19 
lat, jest siudentem pierwszego toku 
prawe Uniwersytetu 
boksvje się od 2 lat i stoczył 54 walki. 


BOKSER — PODCHORAŻY 
P RZYDYŁOTICZ z „Krakowa, któ- 
ry nim seta przegrał przez k. o. 


pośrednio po wojnie pracował rzeczy: | rsuci? Śowińsłsiega aż trzy rasy nu de.' jem s Mat!ocliem. 


ski, jest podchorążym. Niestety sajęcia 


F rocławskie30, ; 


i 
img 


ma wyraźnie zadowoloną minę 
DERDA. Kapitan Sportowy PZB 
Sympatyczny pan Józef widzi w boksie | Stoi koło ringu, gdzie właśnie wrę: | 
polskim pewne niedociągnięcia, ale... |czają nagrody mistrzom i wicemi- 
— Jestem jeszcze zawodnikiem i nie | strzom Polski na rok 1948, najstosow- 
wolno mi krytykować. To moje ostat- | niejsza więc chwila do uzyskania wy- 
nie miśtreostwa. Na przyszły rok będę | wiadu, 


już mógł zabrać glos, — Jak sklazyfikowałby pen dzisiej 


JUBILACI szych mietrzów? 

W ramach risrzostw dicaj zawodni. — Na pierwszym miejscu stawiam 
cy obchodzili bardzo miłe jubileusze. Grzywocza, za nim Kasperczaka i Ant| 
Czarnecki s Łodsi wałczęc s Kruśq sto- | kiew'cza. Dalej idą: 4) Szymura, 5): 
czył swą setną walke, Redemacher sas Rademacher, 6) Chychła, 7) Zagórski, | 
w wym Jinalowym spotkaniu ze Skler- | 8) Jaskóła. | 
kq rozegrał 200 walkę. — A jak podobali się panu młodzi 


; z: ot i którego z nich pan wyróżnia? 
Sow wd s — Stosując podobną klasyfikację 


i. 

Po walce Matlocha s Antsietwiezem | ON UD LARWY DAS le 
| szatni ślązeków panował tlok. Kole- i ; +4 ate ś afiiccho 
e Kr" mu rękę i gratulować pięk! dą ; maD Y A 
| Trener Szydło odciqznął na — Czy ma pań jakieś QWagi co do 
TE ONY A uho: j ogólnego poziomu mistrzostw? 

— Widzisz Kajtek! Przygotowa!em | — Poziom tegorocznych syli rt 
ci teren! ; i ubiegłym 


cznie wyższy, niż w roku 

w Katowicach. Spostrzeżenia i nauki, 
Była to aluzja do wnli finalo:wef 
Czortelk — Antkiewicz, da której ten 


| jakie wywieżliśmy z Dublina, wcho- 
ostatni przystępił smęczony ciożhim bo 


bok 


| dzą coraz intensywniej w program 
| szkoleniowy. Sztam przerabia naszych. 
czołowych zawodników przede wszy- | 


i OD DZIŚ.. SZNYCEL atkim na fajterów, bokserów o silnym, 


| w Polsce dobrej 


4. 9 


Derda i Sztam 


o mistrzosiwach 


kając aż warszawianin trafi do wła” 
ściwego narożnika. 

— Jak zdaniem pana zaprezento- 
wały się poszczególne okręgi? 

— Pierwsze miejsce należy się bcz- 
sprzecznie Poznaniowi, który mimo 
wysłania tylko 6 zawodników zajął 
I-sze miejsce w punktacji drużynowe. 
Bokserzy Poznania byli dobrze przy- 
gotowani do mistrzostw. Na drug m 


| miejscu stawiam Wybrzeże. 


— Czy ma pan jakieś nowe rewe- 
lacje? 

— Owszem. Od paru lat nie mamy 
wagi ciężkiej. Koe 
łeczko ma złamaną rękę i musi pau» 
zować. Dostałem jednak wiadomości 
z Olsztyna, że jest tam młody chło- 
pak, który może stać się następcą Pi 
łata. Pilecki, tak bowiem brami je- 
go nazwisko, jest zapalonym bokse- 
rem do tego stopnia, że sam kupił 
worek i w domu. trenuje! Chłopak ten 
ma 19 lat i doskonały wzrost — 186 
cm. Pojadę w tych dniach do Ołsziy- 
na, aby się nim orobiście zająć. 


ELIKS A a ER na* 
szej młodej generacji bokserskiej jert 
z mistrzostw zadowolony, 

— Widzi pan, obozy kondycyjne i 
treningowe dają rezultaty, Niech pan 


w szkole oficerskiej nie pozwalają naj Gumowski a'e pozostanie chyba m. coole i dużej przebojowości. Szkoli-, POpatezy na młodych, którzy byli w 


STOW, trening, nic więc dziw. 
nano, ża tulent i mocny cios nie wy- 
staurczyły. 

Przybyłowicz stoczył do tej pory 24 
| walli, przegrywając tylko ras — t Ka- 
|mińskim (Łódź) i remisując raz — sz 
| Liedtkem (Pozueńj, Resztę spotkań wy 
| srat, w tym 13 przez k. o, 

2a-letnim porchorrżalkiem warto się 
zainteresować, bn jest doskonałym ma- 


| terlałem na* boksera. 


SILNE NERWY 
AŁORSKI imponuje spokojem. 
— Juk się pan czuje przed walkn 
z Notwaerą? 


— Tuk mino juk przed kaśdą inną — 
odpotw!edsiał wurszmciak I wygrał spate 
kanie w ładnym stylu. ć 


| 
| Pół POMARAŃCZY 
| Po walce Zagórski — Blsutski obaj 


zjrzecirgnicy pqzmawialj ze obq w naj: 


| lepszej zgodzie. Zagórski ofinrotcuł Pi- 
| saraklemu pół pomarańczy, a łodzianin 

wręczył mu zu to pół wiązunki kwiatów, 
| jakie otrzymał od swych kibiców. 


Sowiński jest człowiekiem 


DROGA DO RAJU 


w ALCE Rajski — Matulu pu- 
blicaność zajęła sone krako- 
twianina, który dwukrotnie rzucił Raj- 
| skiego na daski. Widzowie dopingowali 


— dle ten Przybyłowicz (bokser Grau Male okrzykami — „Wyślij go do ra. wysoko na punkty z 


jui“. 


chege fotoarafować sie s` H 
m mmmzParade Allez! 


Prezentujemy mistrzów 


WAGA PÓŁŚRIDNIA 
Zygmunt  Ghyehla. Zawodnik Gedanii 
Gdańsk. Z boksem pozna! się jeszcze 
przed wojną Jako 15-Istnl chlopak. Ma- 
clerzysty klub — Gedania. Ma na swym 


liatezoriń musej. Ten wysoki chłopak | my typ zawodnika nowoczesnego, któ 

ma wortnid na piórkotwca lub kogtta. | reco boks jest przede wszystkim sku- 

| Fracajre po rdłjinałach do hrtelu, to-' tectny. 

ruńczyk oświadczył kolegom, że teraz| Muszę pochwalić organizację, któ- 

będzie jadł sanyele, a nie jajka i nie | ra stała na wysokim poziomie WOZB 

będzie robi! wagi, wywiązał się ze swych zadań dosko- 
CZARNA MASKA nale, mimo trudności i to poważnych, | 


„| na jakie napotykał. 
Zawodnicy i kierownictwo ekspedycji | 

|łódzkiej mają słuszny żul do jednego z; , | r 
warszawskich ` pism popoludntowyeh, | *'9 ringowi? 
które dając w numerze niedzielnym. Trzymajmy się już list klasyfi-| 
fotografie finalistów mistrzostw Polski kacyjnych. Na plerwszym miejscu sta; 
w boksie pomyliło Jaskółę ze Sztolcem. | wiam Masłowskiego, a dalej Łatuke-, 
| 7 odzianie przypuszczają naicet, że nie dreya. Twardowskiego 1 Kowalskie: 
zaszła tu pomyłka. lees poprostu wo.. gO. Ten ostatni popełnił fatalny błąd: 
her braku cdjęcia Jatkóży poałuśnno | w walce Zagórski —  Pisarski, Za. į 
nig fotografia Sztolcn, Twierdzą oni, że! miast natychmiast przerwać wylicza: | 
tonrs Śstalca została samazana, uby nie Pisarskiego i skierować Zagór- | 
mniej uwaśni erytelniey nie połnpali, skiego do neutralnego roku, odliczył, 
ste w „maskaradzieć. (aw) l psrę sekund i przerwał liczenie, cze- | 


— A jak się panu podobali sędzio 


Ciemna piima na e 


to brak bokserów wagi 


(Dokończenie ze str. 3-ej). "zapewniła mu przewagę, w ll-ej ied- 
nak rundzie dwie bomby Zagórskiego 
zrobiły na Ślązaku mocne wrażenie. 
Runda wyrównana, W IIl-ej Zagórski, 
dysponujący doskonałą “ kondycją, 
zwiększa tempo, co chwila wypusz- 
cza swe grożne sierpy Nowara slab- 
nie, w oczach chwieje się, by pod ko 


niec tego starcia znaleźć się na de- 


laki Wikliński skończył walkę żupeł 
| nie wyczerpany. Zwycięża na punkty 
i Chychła. Olejnik (Ł) wygrywa bardzo 
Rynkowskim 
(Szcz.), który walczy bez przekonania 
j zbyt bojaźliwie. Adamski (Pozn.) 
zwycięża nieznacznie na punkty Kulę 


JO i skach. Końcowy gong. Nowara jest 
| Półfinały (sobota 10 bm). Olejnik zamroczony, Wygrywa na punkty Za- 
wygrywa nieznacznie Ba punkty z A-' górski. 

damskim. Walka monotonna, Chychła | 

wchodzi do finału bez walki, ponie-, Półfinały (sobota, 10 bm. Pisarski 
waż Sztolca lekarz nie dopuścił do; wypunktował pewnie Pulińskiego (Po- 
spotkania z tacji uszkodzenia ręki. | morze). W drugiej parze Zagórski amio 


f icey? się s Matułą, Był tym resem ostroś 
Finały (niedziela 11 bm). Chychle | ay, wiedząc o silnym ciosie przeciwni- 


| wać m'strzów według 


iretnicrhega daucipu. Kiedy ppłk. Czar 
nik w mej mowie podkreńlni sastugi 
róśnych iunstztnoj lu rozwoju portu 
z nidcuni pudła uwaga: 


— Zapomniał pan 6 sędzlach! 


SREBRNY PATORA 
Gdy specker zawodów ogłosił, że So- 
wiństi ośrzymał jiko nugrodę srebrną 
publiczności krzyknął: 
— Dajcie mu lepiej srebrną Patorę! 


SĘDZIOWIE PY WORKU 
Obeinikowi prsypudł w nagrodzie wo 
rek treningowy, Warszuwiucy natych- 
miast dali łodsianinowi radą: 
— Wradź w niego sęnsldw i dopiero 
trenui! 


petere, ktoś z 


KTÓRA GODZINA; 

Kiedy Szymura zaczął ogladać nowy 
zegarek, oflarowany mu Jako jedna z 
nogród, widownia zaczęła dopytywać 
sie: 

— Franek! Która godzina? 


ROWER GRZYWOCZA 
Grzywocz dostał rower, Jeden ze 
'-jadliwcó:u warssatwaikich tak komento- 
wal tę nagrodę: 
— Doli mu rower, seby szybko jeź- 
dził na kopalnię wyrabiać normę! 


„MOCAKZE RINGU" 

Wszyscy mistrzowie otrzymali w na- 
grodę książkę red. Rokszy pod tytułem 
„Mocarta ringu". Pewien ;ctdz wyraził 
w zwiusku s tym następujące zdanie; 

— On tam pisał tylko o zawodowe 
cach, ChłopakB tak się tym przejmą, że 
jeszcze uciekną do Ameryki zarabiuć 
dolary?! 


ZNAWCY 

Warstawianie znują się na boksie. 
Największe bodaj brawa otrzymał po 
swym zwycięstwie młody 


Urodził się w Poznaniu w 1927 roku. Z za- 
Loosa jast szoferem. 

Marian Sowiński. Czlonek MKS Gdynia, 
| Zaczzł uprawiać boks w 1937 toku w klu- 
bie gdyńskim Baltyk. Oo chwili obócnaj 
w Glczył okelo 116 raty, przegrywająć 10 
spotkań | remisując 12. Ida swym koncie 
ma 20 źżwyciąstw przez k. 6. Prowadzi 
wlasny zaklad wulkenizścyjny. Urodził sią 
w 1919 roku pód Poźnańiem. ą 


WAGA KOGUCIA 

Maksymilian ©Qrzywsez. Walczy w Bar- 
wach gliwickiego Piasta. Boks uprawia ód 
1945 rokw. Na 146 stoczonych dotychczas 
walk zromisował 4 ruzy i przegrał 7. Z 
zawodu jest górniklem-rebaciem | pracu- 
je pod 1iemią ne kopalni Zabrłe. Uro: 
dził się w 1922 roku w Żabraw. 

Sialan Jerzy Czarnecki, Czionak Zrywu 
łódzkiego. Karierę bokserską rozpoczął w 
1937 roku w lubie K. P. Zjednoctonie 
łódt, Walczył dotąd 102 raży, przogtry: 
wając 19 spotkań, tomlisując 9. Jett pro- 
cownikiem umysłowym. Uródził się w 
Częstochowie w 1710 toku. 


WAGA PIORKOWA 

Alekiander  Anńtklewiez. Bokser MKS 
Gdynia. Karierę pięściariką zaciął w 1946 
roku w gdyńskim Gromie. Stoczył do 
chwili obecnej 107 Walik, z których «7 
przegrał i 2 zremisował, Jest uczniem 
szkoły eloktrotechnieżnej. Urodził się w 
1923 r. w Nowym Mieście na Mazurach. 
Antoni Czoriek. Żówadnik Radomiaka. 
Boks uprawia 6d 1953 roku. Klub macie- 
rzysty — GKS Grudziądz. Pierwsze mi- 
strzostwo Polsk! zdobył już w 1934 roku 
Na ringu występował aż 201 raty, prze- 
grywając zaledwie 14 spotkań | romisu- 
jąc 13. Z zawodu tokarz, urodził się w 
1915 roku w Grudriądzu. 


m Z Z W Z Z Z ZE R A a 
p e TO 


WAGA LSKKA 


irnast Aademacker. Występuje w bar- 


wach Zrywu świętozhiowice, Zajmuje się: 


śpotiem bokterskim od 1937 roku. Stoczył 
200 walk, przogrywając 37 razy, remisując 
;22. Pracuje jako kreślarz w Hucie Flo- 
trian. Urodeli się w 1922 toku w Święto- 
chłowicach. 

Brunon $hlerka. Czionek MKS Gdynia 
Z boksem poznał się w 1932 roku nalożąc 
ide Sokola tczewskiego. MSłoczył dotąd 
155 spotkań, wygrywśjąc 1%  Uródził się 
w Tczewie w 1718 roku. Z zawodu ślu- 


poznaniak | sart-mechanik. 


koncle 140 walk, z których 12 pregral I, „nie loży” Olejnik, lub przeciwnie — 


Dziekance. Kasperczak, Gumowski, 
Symonówicz, Kruża, Mat!och, Szczere” 
kowski, Zagórski, Paliński, Kubicki, 
wszyscy pokazali dobry boks | mają 
wszelkie dane, aby usadowić się a 
czasem na tronach m'strzowskich. 

Trudno mi w tej chwili sklasyfiko= 
ich wartości. 
Nie wszyscy byli zresztą w swej naj- 
lepszej formie. Szkcda, że nic mógł 
walczyć Kołeczko z ciętkiej. Byłem 
przed paru dniami w Ostrowie | do- 
wiedziałem s's, że ręka zrósła ma 
się dobrze i 30 kwietnia zdejmą mu 
gips. 

Wyroki sędziowskie w finałach stu 
szne z iednym zastrzeżeniem: Zagóre 
ski nie wygrał swej walki z Pisar- 
skim. Czortek natomiast i Olejnik 
przegrali zasiużenie i niepotrzebne 
były gwizdy pubiiczności, (gw). 


ciężkiej 


śkłego przerywa końcowy gong. 
sięża na punkty Zagórski, 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 

Runda eliminacyjna (ozwartek, $ 
bm.) Szymura, mając przewagę w I 1 
H r. w Hej rzuca Skwarę (Śl) dwu- 
krotnie na deski, którego tylko rng 
ratuje od nokantu, Wygrywa Szymura. 
Pieniężkowi (Kr.), po wyrównanej na 
ogół walec, sędzłowie przyznają zwy: 
cięstwo nad Szymankiewiczem  (Gd.). 
Kubicki (Cż.), zapewniając sobie peze- 
wagę w [I i (II r, zwycięża Leśniew- 
skiego (Szcz.). 

Ćwierćfinały (piątek, 9 bm). Ar- 
chadzki (Wwa) zwycięża na punkty 
Żylisa (Ł.). Szymura zwycięża w ÍI r. 
Stockiego (Pom.) przez poddanie xię, 


Żw gy. 


ranie 


9 zremisował, Pracuje na kolei. Urodził 
się w Gdyni w 1926 roku. 


Jorsy Olejnik. Naieiy da 
Boks uprowia ed 1951 roku. 
spòrt w łódzkim klubie WIMA, Stoczył 
dotąd 210 wa!k, przegrywając 16 1 remisu. 
jąc 12 tamy. Z iawodu jesi sroferem. 
Uredaił się w 1921 roku w łodti. 


WAGA ŚREDNIA 

Ivigniów Zagórski, Bokser Sierskówlan- 
kl, gdzie też zaczą! uprawiać leń sport 
w 1946 roku, Stoczył zaledwie 23 watki, 
wygrywając 20, ruz remisując | Z razy 
ptzegrywając. Urodził się w Warszawie w 
1925 roku. Pracuje w Spolem Jako ekipe- 
dient. 

Józef Pisarski. walczy w barwach tKS 
Łódź. Sport boksorski zaczął uprawiać w 
1929 roku w Sokole iódzkim, Walczył w 
ringu 270 razy, remisując w 30 spotka- 
niach i przegrywając 51, Z zawodu jest 
majstrem tkackim, obacnie pracuje Jako 
urzędnik. Urodził się w 191$ roku w to- 
atl. 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 
Pranciszek Szymura. Zawodnik KS Wer- 
ta (Pozna), Boks uprawia od 1933 roku. 
Macierzystym kiubem jest Strzelec PW 
Poznań. Cały cz44 wytiępuje w półcięł- 
kiej. Stoczył 245 walk, przegrywając 35 
i remisując 15. Urodzili sią w Westfalii w 
1912 roku. Służy w Milicji Obywatelskiej 


Józet Archadzki. Czlonek sekcji boksar- 

sklej MKS Grochów. Boks uprawia od 
1935 toku, kiedy należał do Czechowice, 
Stocłył ponad 100 walk, 1 których zna- 
kamitą większość wygrol. Pracuja w 
Pruszkowie Jake ślusarz. Urodził się w 
1916 roku w Osttołąca. 


WAGA CIĘŻKA 
Stanisław  Jaskóła, Wysiępuje w Bar- 
| wach Tęciy (tódź) Z boksem poznal się 
Iw 1937 roku w klubie Qayer. Stoczył 105 
|walk, przegrywając 18 remisując 12. Pra- 
| cuje jako róbotnik. Urodził sią w Łodzi 
w 1918 r. 


Jan K!imeskl. Zawodnik Warty Poznań. 
Z boksem poznal sią w 1935 roku w HCP 
Pozńań Stoczył ponad 160 walk 2 któryeń 
większość wygrał Z zawodu Jest techni- 
kiem etaktrołecnnicznym. Urodził się w 
Poznaniu w 1914 roku. 


| Z Z Z A Z ZZA 


| Olejnik umie walcsyć z 


ŁK9 tóat. | rundy była raczej wyrównana, 
Poznal teń nik przeważał w żwatciach, dobre J ja ok aa dacroh 


szawianin natychmiast zwiękssa tempol  , y 
Storki bowiem po otrsymuniu serii eio» 


i demoluje przeciwnika, który w HI BIE $ ł 
> mar) sow, ZTeZYZNOWA: 
dwukrólnie u = 


znajduje nię na deskach do Gciu. Se- 


Chychłą. | 


dość, że walks przez wszystkie trzy zbyt pośpiesznie z 


jułania się Już HA 
Olej- | E E GS EE T GA dalszej walki. 


Póliinały (sobole, 10 bm.) Archadz 


Zwyciężył Za: 
dia Ki zwycięża pewnie na punkty Kubi- 


siq kryt. Chychła stale nacierał, lecz, EN E O SN S. ; i 
mie mógł 8ię przebić przez gardę toj ckiego, Szymura przes t. k. óżł w 3-ej r. 
dzianina. Celna seria Chychły w il r,| Finat (niedziela, 11 bm.). Liczono | Pienigżka. 

która zrobiła pewne ważenie na O* się powszechnie, że zwycięski pochód Finał (niedziela, 11 bm), Szymura, 
lejriku, niewątpliwie aadacydowała | bardzo  utalentowanctfo Zagórskiego, | majac bardzo wysoka przewatę punk- 
w orzeczeniu sędziów. Wygrał ma | rozporządzającego rzeczywiście dynami. towa. zwłaszea w 2 í 3:oj ri jak gdy- 
psnkiy Chychta, ltem w pięści, lecz posiadającego jeszeze by oszeżędzając pod koniec trochę swe- 


| sporo braki techniczne, zairzyma stary 


|ratynarz Pisaeski, Istotnie, tak się po- 

WAGA SREDNIA | czątkowo zapowiadało. Plsarski ruszył 
Runda eliminacyjna (czwartek, U dó walki, uśmiechając się z pewnego 
bm.) Nowara (Śl) wypunktował bar- | rodzaju tonszalancjy, chcąc widocznie 
dzo wysoko Barana (Cz.), który jed- w ten sposób zaczachować swego mło- 
hak odgryzał się ozasami skutecznie. | dego przeciwnika, Doskonała technika 
Blasak nie wykuzał nadzwyczajnej for Pisarskiego ujowniła się w tej l.ej run- 
my, Zagórski (W-wa) z Ambrożem |dzie, w której Zagórski był raczej w 
(Szcz.) stoczyli bardz0 zażarta walkę, | defenzywie. Runda dla Pisarskiego. W 
obłitującą w silną wymiane closów, 2-ej jednak Zagórski dobrze nastawio- 
w której jednak znacznie więcej miał. ny przez swego sekundanta, 
do powiedzenia Zagórski, usyskując | ataku i mimo  umiejętnej obrony Pi. 
stopniowo wyraźną przewagę. Wygrał. sarskiego, który swłónzcea w zwarciach 
na punkty Zagórski, | posiada? przewagę, aczyna się coraz 
$ | bardziej dobierać du łodziańina. Jeden 


rusza ilo 


Ćwierdlinały (piątek, 9 bm). Walka 
Matuły (Kr) z Rajskim (Gd) — to 
wymiana piekiolnych ciosów, z któ- 
rych większą dynamikę miały ciosy 
krakowianina, Dzięki nim Rajski w í 


z ciosów w wątrohę lamie Pisarskiego 
w pół i od tej pory Pisarski słabnie w 
oczach Runda wyrównana, W 3-j Za- 
górski swoim zwyczajem awiększa tem- 
po. coraz tząściej trafia botnbami w gó 


r. znalazł się dwukrotnie do 9-ciu na 
deskach, Uzyskana przez Rajskiego 
lekka przewaga w IIl r. nie mogła zni 
welować utraty punktów z l-ej run- 
dy. Wygrał na punkty Matuła, Paliń- 
ski (Pom.) wypunktował wysoko Ba- 
nasika (Rz.). Pisarski (L), nte demon- 
strując zreszią nadzwyczałnej formy, 
wypunktował pewnie Kwiatkowskie- 
go (Wr) Walka Zagórskiego (W-wa) 
z Nowarą (Śl) była szczególnie emo- 
sjonująca W I r. technika Nowary 


re i w dół przeciwnika, Plsarski w cinn 
lej defensywie Pod koniec walki jr- 
den z cłosów rzuca Pieerskiego na li- 
ny. Łodzianin osuwa się na ziemię, leer 
wstaje. Sędzia aaczytn liczyć, leez przy 
„i* przerywa licyenie, ponieważ Zazór- 
ski poszedł do nlewlziciwego rogu. Po 
przejściu Zakdrskiego do Innego rogu, 
sędzia snów zaczyna liczyć Pisarski 
stoi zupełmie oszołomiony, lecz przy 
„8% na uginajacych się nogach rusza 


znów do wzlki. Ostatnie ciosy Zagór- 


fo przeciwnike, nwycjęża b, wysnko ne 
punkty Archadzklego, 


WAGA CIĘŻKA 

Racda eliminacyjna i Ćwierćfinały 
(czwartek, 6 bm. t piątek 9 bm.. Kli- 
mecki wygrywa przez k. o, w 3ej r. z 
Ciećwierzem (Wr). Ryś (Kr.) wygry- 
wa na punkty z  Kaczmarkiem (Ś1.). 


Grzelak (W.wa) wygrywa w II r. przez 


t. k. o. ze 190 kg Mygg (Cz.). Juskóła 
po wyrównanej walce w dwóch pierw- 
szych rundach. uzyskuje przewagę w 
3-j i wygrywa pewnie na punkty z Pie 
trzukiem (Szez.). Bllkowski przecho- 
dzi hez walki wobec 
Staniszewskiego (Lb |. 


niesiawienia wię 
Klimecki prze- 
chodzi do półinulu hez walki, wobec 
niestuwienia sie Rysia (zoksz lekarza). 

Pólłinały (sobota, 10 bmj. Klimec- 
ki po bojażliwie, prowadzotej wal- 
ee z abit siran, wYśtywa na punkty z 
Grzełukletn Walka bardzo słaba. Rów- 
nie elang walke staczyli Jaskóła (ł.) 
z Diałkowskim (Gd), w której Jadkó- 
ła zwyciężył nieznacznie nn punkty. 

Finał (niedziela, 11 bm}. Niestety. 
najsłabsza waika flnsłowe turnielu. Nie 
mamy jeeoś szczęścia do wag ciężkich. 
Taskóła duioki niuco większej szybkości 
i agresji, rwyetęża sainintalnie na punk. 
ty Klimeckiego. Walka na bardzo mi- 
zernym poziomie, 


e MAO DOMA © 


POZZO Bim DE AR ZA RNA Z 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Str. $ 


Siba gra mistrza na stadionie WP Na boiskach stolicy 


Narta przegrywa z Legią 1:2 (0:2) 


Legia — Warta 2:1 (2:0). Bramki dla warszawian zdobyli: Górski 
j$zymański, dla Warty Każmierczak (z wolnego). Sędziował p, Mi- ; 
¿"lik z Krakowa, widzów ponad 10.000. f 
Legia: Skromny, Waksman, Serałin: Wzńko, Szczurek, Milcxa- 
Dwski, Mordarski, Szymański, Oprych, Górski, Cyganik. 
Warta: Krystkowiak, Welsa, Dusik, Danielak, Grośski, 
tzak, Gierak, Kaczmarek, Geadera, Czapczyk, Smólski. 


|=— 


-| Bardzo panu dziękuję, pan'e sę- mierczak okazał się skułeczniejszym 


Kaźmier- 


łach gości. Dopiero jednak w 21 min. 
Górski po efektownej akcji napadu 
zdobywa prowadzenie. Mimo silnej 
przewagi Legii na drugą bramkę trzeba ? 
czekać do 58 min, Strzelił ją Szy- | 
mański. 

Po przerwie, gdy wiatr korzystny był | 
dla Warty, zdawało stę, że ona nada-| 
wać będzie ten grze. Impetu starczyło 


dz. ale mamy do pana żal za nie- | strzelcem, niż napastnicy. Rzut wol- | jednak gościom tyłke na 10 min, W 9 


uzknie drugiej 
dał po meczu kapitan drużyny po” gry omal nie zmusił Skromnego do ka! 
akńskiej, Danielak, do arbitra zawo-  pitulacji. ! 
d* p. Michalika —Nielibyśmy remis. | Wydaje nam się, że Krystkowiak 
Żal warciarzy jest nieuzasadniony. nie jest bez w ny przy utracie drugiej 
fakielna bomba Kaźmierczaka w 32 bramki, pora tym chroniła go niecel- 
ħin drugiej polowy zatrzesła wpraw- ność warszawian. 
dzie Poprzeczką, pitka jednak wyszła) Legia miała jeden z lepszych swo- | 
w pole bez pomocy bramkarza. Ani ich dni, Znakomicie zagrała trójka! 
2 Michalik, ami żaden inay sędzia pomocników, na czoło której wybił! 
nie mógł uznać tego za bramkę. „się Waśko. Przejście przez tego za- 
„Nie należała się ona również z prze wodnika była zadaniem nie do wy- 
biegu fry- Warte absolutnie nie 2a- | konania dla Warciaray. Waśko byt 
służyła na remis. Frzy tak nikłej po-! wszędzie, stale w porę, zawsze dosta 
rażce może raczej mówić o szczęściu. | tecznie szybki i zdecydowany. Szcau- 
Mistrzowski zespół Polski sprawił ik rek w roli stopera skutecznie pokrył 
boki zawód. Ustępował pod każdym Genderę i szczelnie wypełnił pole mię 
waględem jedenastce wojskowych, | dzy obu obrońcami. 
która mała conajmniej 70 proe. z| Napad warszawian, skłądnie pracu- 
try. jlący w palu; nie potrafił zdobyć się 
Całymi okresami napad poznański: na decyzję strzałową, gdy sytuacja at | 
Y poprostu nieczynny. Prawa jego | 
strona gub ła każdą piłke otrzymaną 
16 środka Smólski na przeciwnej 
lance miat kilka dobrych dośrodko- 
wa, raz w drugiej połowie przerwał 
big Ostrym szpurtem, ale izolowany 


, prosiła się o posłanie płki w kierun- 
| ku Krystkow aka. Motorem akcji o- 
i fensvwnych był Oprych. Dzie'nie se- 
i kendowa? mu Górski, choć nazbyt sza 
blonowo potraktował rolę cofniętego 
do tyłu łącznika Nie zawsze nadążał 
od środka nie mógł wpłynąć ua zmia za szybkimi akcjami Cyganika. Cyga-' 
a. try Sanet napadu Środkowa nik na lewym skrzydle znacznie pro-! 
trójba __ bezradna W pytuacjach pod duktywniejszy i groźniejszy niż Mor- | 
bramkawyah, meen deść nielisz: | dudik: Szymański zmarnował wiele 
mych. | PZ okazji. Strzelał wynitnie 
Lepiej 6.54 wypadły formacje pechowo, niecelnie. 
delensywno, Trójka pomocy wiaści-| W pierwszej połowie  warszawianie | 
wie utrzymywała caly ciężar gry, od wykorzystując silny wiatr opcrowali da- i 


Pierając nieustanne ataki Legii. Każ- lekimi podaniami, siejąc zamęt na ty- | ale przede wszysikim wobee złej i błęd. TARNÓW. 11.4 (Tel. wł.) 
| -<opij" S 1 S . sfe 


nA 


Niespodziewana porażka Wisly 


AKS wygrał zasłuże 


TRORZAW, 11- 4 (Tel. wł.) — AKS skal AKS s miejsca, Po wybiciu piłki 
— Wisła ji (2:1). | przez Flanka na róg w 3 min. Kuiik | 


Akg, rugale, Uurniok, Janduda, dośrodkował b. ładnie, Spodzicja uło. 


Wieczorek, Andrzejewski, Gajdzik, Ku- | wą znilenił kierunek piłki, pod bram- 
lik, Muskała, Spodrieja, Pytel, Bazuń. 
e. 
wisła: Jurowicz, Filek, Flarck, Wa- 
piennik ll, Legutko, Wapiennik I, Ci- | ru metrów. 
6owski, Gracz, Kohut, Rupa, Karzyński. Następnie AKS przeszedł do ofenzy: 
Rramki zdobyli: w 3 min. Rarańsk:, (wy, lecz doplere w 30 min. zdobył dru- 
w 30 min. Mutkała i w 33 min. Kohst. gą bramke. Po wolnym z 30 m Snadzie- 
Spdziował Nowakowski z Warszawy. — ja walczył s Filkiem i leżąc na siemi 
Widzów 12 tye. | podał piłkę do tyłu, a 
Wielki sukces Chorzowian, jakim jest 
zwycięstwo nad faworytem spotkania 
Wisłę, posiada wzriość większą, niż mu- | 
he to odzwierciedlić suchy wynik. AKS! 
miał zdecydowaną przewsgę prawie przez 
cały czas meczu i tylko dobra postava 
Jurewicza w bramce krakowian i nie- 


ką Wisły zrobiło się zamieszanie i Ju- 
rowicz mie miał nic do powiedzenia 
przy silnym strzale Barańskiego z pa- 


nadbiezajacy 


Wśród ryku 


abyt celne strzaly nupastników chorzo-| BYTOM, 114 (Tel. wh), Polonia. 
wskich (szczególnie Musksły) urato- | (Hytom) — ŁKS (Łódź) 6:3 (0:2), | 
wały Wisłę od znacznie wyższej poraż:| Polonia: 


ki. Przez % meczu gra toczyła się na 
połowie Wisły. 

Po przerwie Wisła miała okazję do 
wyrównania w okresie swej chwilowej 
przewagi; skończyło się tylko na nic- 
bozpiecznej sytuacji, 

AKS sukces swój zawdzięcza tylko Ji- 
nil pomecy. Wśród pomoomisów choraso- 
wskich pierwsze miejsce należy nię Gaj. 
dzikowi, znajdującemu się w prawdzi- 
wie reprezontacyjnej formie. Babiej za- 
grał atak chorzewian. W reprezentacyj. 
nym swym zestawieniu g Barańskim i 
Pytlem, którzy grali pierwszy Taz po|ŁKS W 25 min. Łącz strzela Z-gą bram 
dyskwalifikacji, mógł by or zrobićwię:| kę dla ŁKS. Obie drużyny zaczynają 
cej, gdyby Spodzieja był w formie. Ale | grać ostro. Kontuzjowany zestaje Ma- 
środkowy napamnik AKS-u jest słaby. | tyas, lecz wraca na boisko. Publiceność 
Przeszedł nn łącznika, ale i tu nie czuł | przyjmuje gwizdami wiele decyzji vę- 
mię dobrze. Pytel nie pokazał cudów, | dziego, jedrak doskonały mjr. Sznaj: 
ale był bardzo pracowity. Barański, ska- | ger nie daje wyprowadzić się s równo- 
zany na współpracę se Spodzieją, le |wągi i nie dopuszcza do ahyt ostrej 
by! należycie wykorzystany. > 

Na najlepszą noig w napadzie cho) po przerwie drużyna Polonii gwal- 
rsowian zasłużył Muskała. Choć atak townym srywem zapewnia sobie nie 
AKSu nie byl jako całość wyśmienity, | tylko wyrównanie, ale w efekcie roz. 
formacje obronne Wisły miały s nim; strzyga spotkanie na swoją korzyść. W 
bardzo wiele kłopotu. Jurowies musiał, jg min. tej połowy sędzia dyktuje rzut 
wysiłać się, by nadrobić błędy kole- | karny przeciw LKS za rękę na polu 
gów, szczególnie słabe usposokinnej li- Kid Jeszcze przed gwizdkiem 1ę- 
ig arefe E P WOŚ Eare Smyt strzela ostro, Strzyżyński 

isły acowała ! 4 Ę e S 
eragg reiki karnet aż] broni Nękcie, Min próg BA 
inagać więcej. Lepiej wypadł Flanek, | jednak powtórzenie nieprawiciowo fal 

Najsłabszę formację w Wiśle był | Ewowanego karnego | tym raem D ‘t 


atak Graczowi daleko do formy, aj "ZePoee w slatee. W niespełna 3 mi- 


prócz tego wyszedł na boisko z obanda- 
żewanymi kolanem co utrudniało mu 
bieganie. Troskliwa opieka Gajdzika do 
Na lewej stronie Rupa 


Kaśmierowiez, Matyas, Kulawik, Cegla- 
rek, Wiśniewski. i 


LKS: Strayrzyński, Włodarcayk, łuć | 
I, Kopera, Karolek, Łuć II, Hogendorf, ` 
Baran, Janeczek, Łącz, Sidor. Scdzia ' 
p. Sznajder. | 

Uru toczyła się na ciężkim mokrym 
boisku i w bardzo burzliwej atmiosfe- 
rze, Juś w trzeciej minucie Janeczek 
strzela pierwszą bramkę, Polonia NI 
czy zacięcie, gra naogół wyrównana, 
częściej jednak toczy się na połowie 


- CONSO'INI POKONANY i 

ć RZYM 11.4 (Obal. wij. W lekkoatieiycz- 

starał cię grać, ale jest on piłkarzem 0 | nych zawodach w Rzymie Tossi zwyciężył 

poziomie A-klasowym.  Odosobniony ` rzucie dyckiem b. mistrza w tej kon- 

* A š a urencji Cønzoliniego, i 52,19. 

Kohut nie był indywidualistą, jakiego | Consel) raae Ki ód wizę: 

pamiętamy s wielu spotkań. Nicchętnie 

biegał, co u przebojowca jest Hujpo-; 

TA OE mankamentem. Ke LONDYN 11.4 (Obsł. wł.). W rugby — 

ie zapowiadały tej słabości pierw | drużyny wojskowe — Wielka Brytania po- 
sze minuty meczu, choć przewagę U2Y- kenala Francję w stosunku 6:0 (0:0). 


konala reszty, 


ANGLIA — FRANCJA 6:6 


bramki — powie- ny był nie do obrony, a pod koniec | min. ss foul Szcaurka na Genderze sọ 


dzia podyktował rzut wolny a linii po- 


i la karnego, zamieniony przez Każmier- 


czaka na bramkę. Od tej chwili zarna. 
cza się napowrół wyraźna przewaga Le | 
gii nie wyzyskana jednak cyfrowo. | 
W 32 min. dalekim niespadziewąnyj | 
strzałem Kakmierczak posyła piłkę na 
bramkę, Skromny z trudem wybija na 
poprzeczkę, skęd wraca ona w pole. 
Końcowe minuty należę do Warty, 
ale hlok defenzywy wojskowych unie- 
możliwie zmianę wyniku. 
W. Kaczmarek. | 


Za biędy tak 


Znów przykre awantury po meczu 


Rozgrywki w klasle A przynoszę corar 
inne niespodzianki. Do wczorajszych „ten- 
sacji'” należy porażka dotychczasowego 
leadera tabeli chodakowskiej Bzury z dru- 
żynę Grochowa. Wynik ten tym bardziej 
zaskoczył, że ten sam Grochów uległ 
niedawne Marymontowi, który zajmuje w 
tabeli Jedną x dalszych pozycji I nie 
znajduje się w swej najlepszej tormie. 

legia Ib — Znicz (Pruszków) Bi4 (2:1) 

Mecz zaczął się sensacyjnie, gdył Le- 
gia, która w ligowym składzie zremito- 
wała ub. środy w Pruszkowie, wystąpiw- 
szy wczoraj z |Junlorami prowadziła 3:1. 
Niestety stan lon nie trwał długo, | woj- 
skowi zasłużenie ulegli. Wynik 4:5 odpo- 
wlada zupełnie układowi sił. Gospodarze 
grall z pewną myślą, Znicz za to prze- 
wyższał szybkością oraz kondycyjnie. 

Prowadzenie die Legli zdobył w 12 min. 
Ziemski, w 3 min. później Zawiślak (Zn.) 
skierował do bramki plika wypuszczoną 
przez Andrzejkiewicra. W 35 min, Ziem- 
skl przerzucił w czacie zamieszania pod- 
bramkowego plłkę ponad Dutkilewiczem 
(Z.), tak że bramkarz gości nawet nie 
zauważył kledy ugrzęzżła w aulatca. 

Po zmianie stron Krzymowski ładnym 
dalekim strzałem podwyższył wynik na 
3:1 (7 min). Lekką przewagę uUryskuje te- 


tyc 


raz Znicz nie pesząc się dąży do wyrów- 
nania. W 23 min. Andrzejkiewicz ,,pu- 
szcze” strzał Wojciechowskiego. 
Lewandowskiego z rogu ramienia obroń- 
ca Legi! w bramkę wyrównującą (32 min). 
Gra wyrównuje elę, iecz Jeden z przebo- 
jów przynosi pe nrzale Zawiślaka zwy- 
cięska dia gości bramkę. Sędziował! Au- 
gustyn. nie mogąc poradzić sobie re 
zbyt ostrą grą. 

W prrzedmeczu wygrał Znicz 6:4 (3:1). 
Sędziowałl: Mordarski L Świder. 

Jedność — Syrena 0:1 (0:1) 

Mecz bardzo ciekawy i stojący na wy- 
sokim poziomie. Krocząca ostatnio od 
zwycięstwa do zwycięstwa Jedność oddać 
musiała punkty ieaderowi tabeil. 

Na wyróżnienie zasiugują: bramkerz go- 
ści Kużźme oraz Btolarczyk w Jedności. 
Sądziowat b. dotrze Haselbusch 

Przedmecz rørcrw zakończył sią wyso- 
kim zwycięstwem gości w stosunku 9:7 
(7:0). Wszysikie 9% bramek zdobył dle S$y- 
reny Drożyński. 


Ke — Moketów Bri (17%. 

Gra na dość dobrym poziomie. Zryw 
zagral ambltnie, iecz technicznie jest jo- 
szcze slaby. SKS w dalszym ciagu nia 
dysponowany strzalowe. 


zne 


Widzew płac porużkę z Rymerem 


ŁÓDŹ, 114 (Tel. wł), Widzew — 
dsew: Uptas, Kopanicwski, Reszka, No- 
Konarski, Słaby, CGrzecho- 
cińeki, Fornulczyk, Cichocki, Gbyl, 
Marciniak. Rymer:  Chromik, Farys, 
Tyczka, Motloch, Janik, Roda,Dziuba, 
Pierchała, Muras, Kurzeja, Dybała. Sę-- 
dzia p. Waluga (Kraków). Publiczności 
ponad 7.000. i 


wiszewski, 


o 

Łodzianie niedzielny mecz przegrali 
nie tylko wskutek braku opanowania | 
piłki, nie tylko wsk::ick brzku startów, | 


nej taktyki. Początkowe Widzew, ta 
nowych systemów w grze, zastosowała 
dla odmiany triki, w których obrońcy 
kryli skrzydłowych, środek pomocy był 
stoperem, a środek ataku spełniał rolę 
pomocnika, Do przerwy okazało się, ii 


Tarnovia 
Gaa arfcr n er i «2 
2:0 


w 


; ' : ; 
meczu piłkarskim o mistrzostwo 


Ligi Tarnovia pokonała Garbar- 
nie 3:0 (1:0), mając przez cały 
czas spotkania przewagę nad Kra 


było to jedyne wyjście, aby rastopować 


| Rymer 0:3 (0:0), Składy drużyn: Wi. dziwna drużyna, która ciągle próbuje | ruchliwą trójkę gości, nie dopuścić jej 


|do strzałów, a jednocześnie inicjować 
ze swej strony akcje ofenzywne. To też 
w pierwszej połowie atak łodzian miał 
niezliczoną ilość okazji do strzelenia 


Bramki zdobyli: Wierzchucki (Z.) = tym 
jedną r rzutu karnego oraz Jezierski dla 


Podanie | gospodarzy | Łatkowski d!a pokonanych. 


Mokotów nie wykorzystał rzutu karnego. 
Sędziował dobrze Komorowski. 

w przedmeczu r[erotw zwyclęłyi 
5:5 (1:3). Sędziował Gandys. je 
Grochów Bzura (Chodaków) 2:0 (1:0) 

w pierwszej polowie zawodów Gia 
chaotyczme. Obie diutyny zagrywniy zbyt 
nerwowo. Grochów zdobył prowadzenie 
z bramki samobójczej, spowodowanej nie- 
porozumieniem obrońcy Bzury z bramka- 
rrem. Bzura rusza do kontrataku | prre- 
ważę. 

Po zmianie pó! całkowitą Inicjatywę 
przejmują gospodarze | nie wypuszczają 


SKS 


de końcowego gwizdka. Wynik ustati 
lzydorzsz g rautu karnego. 

Sędziował Grenowski. 

Przedmecz rezorw rakcńczył się ber 


bramkowo 0.0. 
Znicz — legia ib 2:8 (0:2) Mecz rote 
grany w ub. środę. 


ELASA J 
Bat felorkij — Elektryczność JH A:N. 


| Loska przewaga Debu, dia którego bram- 
l ki zacbyli: Moch, Bareński, | Banasiewicz 


(ł), dia Elektryczności Misiak x karnego. 
Deb nie wykorzystał karnego (Królikow- 
skl). Wyrótniii się: obej ebrońcy Babu; 
Topolewski | Piskor oraz Misiak wśród 
gokonanych. Spotkania rezerw nie ror 
strzygnięto 2:2 (1:1). 

Brakeru — Mirków 0:5 (0:1). Zwycięrtwe 
zespołu goc! w pelni zasiużona. Bramki 
dla Mirkowa zdobyli: Szewczyk (2) I 
Czub |! (1). W przedmeczu wygral Mir- 
ków 10:0 (5:0). 

Pe zawodach licznie rgromadłtona pa- 
bliczność, niezadowolona z wyniku nie 
chelała dopuścić də wyjazdu samocho 
dów gości. Mimo pomocy wartowników 
Elektrowni warszewskiej obrzucono samo- 
chody kamieniami, w których prócz zæ- 


;+wodników znajdowały silę kobiety I dzie- 


c. Na wóz wdarło się kiiku bardziej za- 


bramki. Nie jednak s tego, gdyś pe | wziętych kibiców uzbrojonych w kawałki 


wolni łącznicy o ulaniek sekundy rpóź: | desek. Ollarą zajścia padlo kliku zawod 


niali się niemal do każdej piłki, 
Odwrotnie 


gach Rymera. Drużyna ta wyszła na = 


boisko s pewnym ustalonym widocznie 
w matni planem gry i do przerwy po. 
| stanowa przetrzymać _ huraganowy 


| atek gaspadarzy, shy dopiero po przen; 


| wie narzucić mu własny system gry pół 
| górnej i atakować stronę, w której Wi- 
| dzew był najsłabszy. Zresztą gospoda- 


| rze w znacznej mierze ułątwili sadanie 


,kowianami, mimo, że wystąpiła | piątce ataku Rymera. Widzew, rozsta- 


e i 
nie 2:1 | 
Muskała pewnie strzelił obok Jurowi. 
cza. Niespodziewsnny wyp ` Wisły, za 
inicjowany przez (Gracza w 33 min. 
przyniósł bramkę czerwonym. Cisowski 
podał piłkę do środka, Kohut minzł 
Andrzejewskiege i Mrugała nie mógł 
sięgnąć niczbyt silnie strzelonej piłki. 

Po pauzie Wisła prsez chwilę z '>hy- 
ła przewagę, ale trwało to b, krótko 
Inicjatywę anów przejął AKS. 

Sędzia Nowakowski — bezstronny, 
ale popełnił kilka biędów, gubiąc rę w 


drobiazgach, ej około 900 m wygrała Bultanka [| wig mają gospodarze 


i 


kiaksonów. 


Polonia (B) wygrawa z ŁKS 4:3 


nuty później Każmierowicz bieguna: | 
stezałem wyrównuje, wśród burzliwych 


Polonii, która tłumnie 


merz. 


sjechala na 


Następna minuta przynosi jednak no- | 
wę niespodziankę. W zamieszaniu pod: | 
bramkowym w wyniku nieporozumienia 
pomiędzy Szmytem a Kotapskim paa 
samchójcza bramka i ŁKS prowadzi 
3:2. W 22 min. po faulu na Ceglarku. 
Matyas strzela wyrównującą bramkQ 7 
wolnego. Wreszcie w 20 minucia Wie 
niewski ustała wynik meczu na 413 dla 
Polonii, 


w osłabionym składzie. 
Pierwszą bramkę zdobyła Tar- 


t novia w 30-ej min. ze strzału Roi, 


ka III najlepszego gracza na þol- 
sku. Poza nim wyróżnił się Ka- 
pusta. 


s k ð 
Bieg w Xrukowie 

KRAKÓW. 11 (tel. wł). W nie- 
dzielę odbyły się biegi na przełaj o 
mistrzostwo okręgu krakowskiego. Ze 


względu na złe warunki atmosferycz- | 


ne startowało tylko 55 zawodniczek i 


| wiając szeroko swych obrońców, jedna- 
|aześnie wysunął za burdza do przodu 
j środkowego pomocnika i tym samym 
| stworzył wspaniałe pole dla rozpoczę- 
cie i zakończenia akeji atakowi Ryme- 
ra. Ślązacy wysyłali więc w bój raz po 


raz lotnego Dvybałę, który był inicjato- 
| rem wszytkich adobylych bramok. Po- 


wypadli Janik na środku pomocy i Chro 
mik w bramce. W Widzewie najlep- 
szyna zawodnikiem by} ruchliwy, Jak 
żywe srehro, Cichocki na środku ataku. 


|=» D;hałą, w zespole Rymera, dobrze 


zawodników. Bieg koblet na dvst n=; W pierwszej polowie wyraźną prze- | 


(HKS) w czasie 3:08, 2) Bulżanka II 
(HKS) 3:09, 3) Wolańska (Wisła) 
3:32,3, 4) Urbańska. W biegu juniorów 
do lat 18 na dystansie około 2400 m 
zwyciężył Ochąduszko (Cracovia) w 
czasie 7:37,1, 2) Kcłodziejski 
1:39,5, 3) Larys (Wisła). 


Bieg seniorów na dystansie około; podwytczu wynik do 2:6, W 19 
| 4100 m wygrał najlepszy długod: stan | ran wykorzystuja jedną z wielu n 
Kotapski, MKomarkiewiez, oklasków publiczności i ryku 40 klak-| sgwiec Krakowa Jastrzębski (Craco-|i ntrzclu nieachrannie trzecią hramke. 
Grochowski, Lelomok, Szmyt, Niebylski, sonów motocykli (!) sekcji motorowej via) w 15:59,4, 2) Więcek (Społem) 


16:06, 3) Biernat (Wiała) 16:10,9. 


a 


LUBLIN, 11. 4. (Tel. wł.) W Lubli- 


kserskich drużyn szkolnych Między. 


Dwie zamiejscowe drużyny 


z wizytą w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 11. 4, (Tel. wł.)— 
W Częstochowie gościły dwie zamiej: 
mowe drużyny: wice-leader kieleckiej 


LIGA ANGIELSKA 


Aslon Villa — Sleko City 1:0, Biackburno 
Rogers tvorpsol 41:3, Blackpool! ~ 
Middicsborough 1:9, Choisea — ghieflield 
United 1:0, Derby County — Charlon 
Atietic D:5, Everton — Manchsster United ` 


derstie!d Town — Arsenal 1:1, Manchoster 


| gion zagrał bardzo słabo. 


A klasy, Pariyrant i Aklasowa drużyna 
Śląska, Ligocianka s Katowic. 

Partyzant spotkał się s 1l-kg szkolną 
Legionu, zwyciężając ją 7:1 (2:0). Le- 
Ani prer 
chwilę nie był grośnym przeciwnikiem 
dla Partyzanta, który zaprezentował grę 
szybką i bojową. Bramki zdohyk: Jung 
3, Łamch 2 i Bronik 2, a dla Legionu 


Skra miała b. dobry dzień i pobiła 


2:0, Grimsby Town — Portsmouth 1:0, Hud- | ss ni 


City — Bolton Wandorers 0:7, Sundoriend 
Surniey 216, Woiverhatapion =- Preston 
4:2. 


LIGA FRANCUSKA 


wysoko Liyociankę 5:0, przy czym wy- 
nik ustalony rostał jut do przerwy., — 
Bramki strzelili: Kadzidło 2, Sajfryd, 
Ślęzak i Gurgal. Katowiczanie rozwijali 


(HKS) karz Uptas. W 13 min. Dybała, otrzy-: 


Po 


sytuacji podbramkowych. W 11 m. r po 
dania Drhrły. Dziuba skierowuje piłkę 
do bramki. Nie hes winy jest tu hram- 


mawszy. piłkę, ładnie mija obrońcę 


przerwie bertówj 6:1 (4:1). Bramki: Wojewoda, Woj: 
początkowo w akcji nadal jest Widzew, ! czuk, Krasniewski, Adamiak (2) oraz jed- 
który niezmiennie zanrrenaszcaa: wiele na samobójcza d'a Wichru | śr. napastnik 


ników. Największe obrażenia odnieśli Ske- 
czek oraz kierownik ekspedycji. 


rzecz się miała w szere-. Naprzód (Brwinów) — Wliga (Garwefej 


(3:8) zasłużone zwycięstwo gezpodarzy. 
ermate — Pancerni (Modlin) BO v. © 
Zespół gości nie stawi! się na zawody. 

Wicher (Grójec) — Ursus 0:2 (0:6). Grę 
wyrównana xr lekką przewagą gości. 
Bramki padly: jedna z rzutu karnego, dry- 
ga samobójcza (I. obrońca). W przedme- 
czu padł wynik 3:3 (1:3). 

Badeść — świt (Nowy Dwór) 8:1 (4:1). 

tyrzrdowienka OKS (Otwock) 6:1 
(3:9). Mecz upłynał przy stale] przewadre 
miejscowych, d'a których bramki zdoby- 
li: Obłakowski (2), Chojnacki (2), Siedie- 
cki I Bakolarski po jednej. Dia OKS-u je- 
dynga bramką zdobył Koclszewski. 

W przedmeczu zwycieżyła Żyrardowien- 
ka w stosunku 4:1 (2:1). 

Piast — Sko 0:2 (0:2). Skra zapewniła 
sobie zwyciastwo już w pierwszej poło- 
wie meczu. Gra tywa | interesujaca. Bram- 
kiki zcobyli Nowakowski I Witczak. W 


przedmeczu rezarw wygrala również Skr 


6:3 (5:1). Bramki: Szczuciński (3), Jarzem-- 
Lewski, Łararek I Pastwa po Jednej. 

Mcere: Błonie — Sierakowianka, Zryw 
(Kolo) — Rywal orez Zryw (Wolą) — Okę- 
cie nia odbyły się r powodu rozwiąza- 
nia Sierakowianki, Koła | Wall. 


Macze towarzyskie. 


Wiehar (Pomberiów) — Rudowiani (Pom- 


dia pokonanych (C). á 
* 
Bieg uliczny w Żyrardowie. 


Organizacje miodzieżowe OMTUR I ZWM 
zorganizowały bieg uliczny na dystansie 


"a 0” 


ł 2500 m. Zwyciężył Borucki (Iskra), 2) $a- 
m. Mu- | dowski 
liesek ' (ZWM), 4) Rutkowski (OMTUR). Blegnący 
«w batwach żyrardowlianki, 


(żyrnidowianka), 3)  Słupecki 


zawodnik Sy- 


reny (Warszawa) Mirowski, zajął poza 


Pod konico vawodów Dyhnła został konkursem drugło miejsce. Startowało po- 
skon'uejowany I zniesiony x boiska. | sed 50 zawodników. 


Klempka (L) zwyciężył na punkty Kna- 


nie w międzymiastowych zawodzch b» |pika (R), w kcguciej Bobrzyk (L) zwy 
|ciężył Karbowskicgo (R) przea poddn- 
szkolny KS z Lulslina pokonał Między- jnie się przeciwnika w I rundzie, w piór- 
eakolny KS z Radzynia 13:3. W muszej 


kowej Kołodyński I (L) zremisował z 
Markowiczem (R), w lekkiej Rudnicki 
(L) uległ na punkty Sucheckiemu (R), 
w półśredniej Szymanek (L) wypunkto- 
wał Bogutyna (R), w półśredniej II Ku- 
czyński (L) snokautował w trzeciin star 
ciu Borysiewicza (R), w średniej Szcte- 
wiński (L) górował przez tray starcia 
ned Pawliną (R), w półciężkiej Oziębło 
(L) wygrał na punkty z Kondraszukiem 
(R). 


Zawodnicy lubelscy górowali techniez- 
nie i taktycznie nsd ósemkę gości, któ- 
ra reprezentuje dopiero dobre warunki 
fisyczne, embicję i zapał. Organizato- 
rem pięściarstwa w Radzyniu jest pelen 
| inicjatywy inatruktor WF, Henryk Zając. 

* 

LUBLIN. 11. 4. (Tel. wł.) W meczu 
o wejście do Ligi szczypiorniaka ZK3 
Zjednoczeni (Bydgoszcz) zdecydowanie 


PARYŻ 11.4 (Obst. wł.). Racing Club do | ere równorzędną, lecz nie mieli escięć- pokonali AZS (Lublin) 8:4, (6:3). — 


1:0, Nimes — Colmar 2:6, 


* 


PARYŻ (Obs. wl). Wielki między” 
narodowy wyścig kolarski na trasie Pa- 
cyk — Roubaix zakończył się zwycię 
swem Belga Van Steenbergene w cam 
sie 5:35,31, 2) Idee (Francja) — tylko 
o długość roweru, 3) Glaez (Belgia) — 
5:39,49. 


w PR — PC Nancy 0:0, Bordeaux — Lyen | cia w wysgyskiwsniu pozycji podbramkn- p 


wych. 


HOKEJ W ANGLI 


Bringhten Tiger — Hurringer Greyhounds 
2:1, Wembley byer — Wembiey Meo- 
nareha 7:5. - 


TENIS W NOWYM JORKU 


Borotra, Bernard — Shiolds Ta'berg 3:4, 
4:3, 7:5. Shlelds — Borotra 9:7, 8:6. Tab 
borg — Bernard 7:5, 5:6, 6:8, 


Pramkzmiì dlu zwycięzców podzielili się: 
Knopi 4, Doniec i Dolegała pó 2, dla 
AZS: 'Turczański i Repond po 2. Do 
przerwy zaznaczyła się przewaga golei, 
którzy już w 8 mia. gry prowadzili 4:0. 
AZS sabrał się do rcboty po przerwie, 
ale nie zdołał zmienić wyniku, przypie- 
częłowanego przez dwa celne strzaly 
Knopfa, najlepszego gracza sa boisku. 

Sędziował Prusiński z: Krakowa. Za. 


interesowanie zawodami małe. 


| 
I 
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EDE y [WIADOMOSC Z WROCLAWIA — 
Uczniowie z Lublina 
- zwyciężyli Radzyń w koksie 13:3 


WROCŁAW 114 (Tel. wt ). Mistrz. A ki. 
CPM Gaz — Paławag 2:2, KMS — Barycz 
4:0, IK$ — Pionier Żory 2:0, Burza — ZKS 
1:1, RKS Dziewiarz Legnica — Zryw Ja 
wor 3:0. 

sk W niedzielę odbyła się we Wrocia- 
wiu inauguracja sczonu kolarskiego. Od- 
by! się bieg arosowy na trasie długości 
88 km. Trasa bicgia przez Wrocław — 
Oteśnicę Triebnicę — Wrocław. Na 
starcie alancii czołowi kolarze Wrociawia 
z Trinkasem i Janikilem na czele. 

Wyniki: 1) Jankowski (Odzieżowiec) 
2:46,6, 2) Natazek (Odzicżowioc) 2:49,6, 3) 
Trinkos (RKS Siac) 2:49,36, 4) Janik 2:48,47. 

W biegu zawodników niellcencjonowa- 
nych na trasie 50 km plerwsze miejsce 
zajął Musiał w 1:49,25. 


— 


KL A W LUSLINIE 
LUBLIN 11.4 (Tel. wł.). Lublinienka — ZZK 


(Chełm) 2:1 (2:0). Sygnał — Garbarnia 6:1 . 


(2:0). Sparta (Zamość) — Lewart 2:1. 


Ma fali 
Krakowsć izj ; 


KRAKÓW 11.4 (Tel. wł). Gł Urząd Ku!- 
tury Pliz. w Warszawie poi:ecił PZPR zœ. 
zygnowanie z organizowania 
Europy w koszykówce pań, które miały 
sią odbyć w październiku br. w Polsce. 
Wiadomotć powyższa wywołała w kołach 
PZPR przygnębienie ze względu na dą!e- 
ko pożunięie przygotowania do tej wial- 
klaj Imprezy. 

Mistrzostwa kl. A Okocim — Grobe 
2:1 (1:1). Korona — Mościce 1:0 (0:0), 
Dąbski — łagiewianka 2:1 (1:0), Wieczysta 
Podgórze 4:0 (1:0), Szczakowianka — Gar. 
barnia ib 3:2 (2:2), Cracovia 19 — Fablok 
4:4 (3:1). W Tarnowie Tarnovia Ib — Zwie- 
rzyniecki 2:2 (2:1), W Chełmku: Chelmek — 
Wisła ib 4:4 (3:1, : 

A Jeden z najstarszych klubów sporto- 
wych w Po!sce Cracovia postanowił przy- 
łączyć się do Związku Zawodowego Praz 
$amorz. Terytor. Użyteczn. Pubi. w Palsce 
ifezacego przeszio 200000 członków W 
ub. tyg. odbyla się wspólna konferencja, 
ge «dała wynik pozytywny. 
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Peter Brie 


Sgowiedż prawdziwego sportowca 


m Z 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Dlaczego Ahe Seyffarth ustepuje z ureny 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA) 


Sztokholm, w kwiemia 


Ires go miałem, biezałem lekko bæ wy- 
IEDZĘ wraz z Seyffarthem w jego |tężenia, zupełnie rorlaśniony. Ostatnie 


pięknej willi. Na*lepezy łrkwiarz- | okrężenie mobiliem w pełnym tempie. 


ezybkobiegacz zimowych  olinypijskich 
gier, wielokrotny rekordzista świata de- 
robił się. Posiada on w południowej 
części Satokholmu dobrze proaperujący 
niegazyn sportowy. Towary jego mie sę 
wprawdzie lepsze niż u konkurencji, je- 


| — W ©. Moriæ nie byłem w tak do- 


brej formie. jak prued kilkoma laty, to 
też dziwi mmie właściwie, że tam wła. 
mie wygrałem! Po biegu byłem zupeł. 
nie apokojny, że tak powiem — wypa- 
lilem się, osiągując swój cel, ale celem 


dnak populamość powoduje, że cała moim mie był złoży wedal. Chciałem 
rułodzież sztokholmmska tam właśnie A |poprośta pokazać, ie jeszcze stać mnie 
opatruje się w artykuły sportowe. Seyf- |na coś. Gdy po biegu przebierałem się 
farth jest dziwnym typem. Nie doszedł | w kabinie, najchętniej byłbym poszedł 


rutyną, ja tego mie potrafie. Ja mase 
deć re achie wszywiko, a czuję, że nie 
da więcej, mii mobilem  detychczas. 
Chcę mieć teraz "pokój Chednit me 
przechaduki, mie trenować i nie męczyć 
sżę. Na jesieni będą usiłowali mnie ama- 
mówić, mle nie etanę więcej na starcie. 
W omstnich |lntach męczyłem się, jak 
mies, a teraz jest czas, by zrobić koniec. 

Mistrz vriata ma rację. Nie otrzymał | 
om niczego za darme, a gdy osiagnal | 


|Terminarz gier 


Nowym reko 


o puchar 
Bałkańki 


18. 4 Polsku — CSR, Warsrowa. 

| 2.5 Rumunia — Albania, Bukaresn!. 
j 26. 5 Albania — Węgry, Tirana. | 
35. E Węgry — CSA, Budapeszt. i 
4. 6 Węgry — Rumunia, Budaposrt, | 


A terenie znanego | popularnego szy- 
bowiska Żar koło Żywcu został usta- 
nowiony w Unlu é kwietnia br. nowy pol- 
ski rekord lotu na szybowcu dwumiejsco- 
wym. Czas lotu wynosił 11 godzin i i 
minuty. Poprzedni rekord ustanowiony w 


Śr. 0 


rusin Polsi 


szybownicyzuczęlisenn 


e tych warunkach była nie Wy /na- 
ogół 10 — 208 m, maks. 800 ponad 
szczyt), co w znacznej mierze tjniało 
!ot. gezpośrednią przyczyną  |waała 
bvł spadok szybkości | zmiana renia 
wiatru, co pocłągnęło za sobą uit wy. 


20. 6 Rumunia — Bulgaria, Bukareszt 
27. 6 Jugoułowie — Albania, Belgrad, 
4. 7 Bułgaria — Jugosiawia, Sofie. 
11. £ Polska — Jugosławia, Warsrawe. 
m». Bułgaria — CSR, Sefe. 

9. ? Jugosławia — CSR, Belgrad. 

w. 9 Afenia — ES, Tirane. 

5.10 Butgaria — Węgry, Sofia. 

5.90 lub 16.10 Polska — Rumania, W-wa. 
51.0 Jugosławia — Rumunia, Belgrad. 
711 Węgry — Jugosławia, Budapesrt. 


i maju 1939 r. przez pliotów J. Pietrowa i 
| WI. Dziergasa, wynosił 11 godzin 2 minu- 
| ty Nowy rekord ustanowiony przez pli. 


| Wiesenne próby lotów na szybowisku 
| 
1 
i 
f 


„Salamandra“ 


| sokości do poziomu szczytu. 


Osiągnięte wyniki zasługują na czę- 
gólną uwagę re względu na picręyje 


Łazy koło Żywca. Na zdjęciu szybięę 


Asboth 


iesacze do 30 lat, a posiada już małą ły- 
. nine. Długa twarz, twarde ryey, simne, 
badawcze oczy. Bije u niego siła i wo- 
ls. Stuprocentowy sportsman. Ake peli 
papierosa. Dziś, gdy sezon jest jut za- 
kończony, żyje jak każdy człowiek. 

— Wiew Piotrze — powiada Sef- 
ferth — jestem zadowolony, że mam to. 
już wszystko poza sobą. Zdobyłen zło- 
ty medal i mogę już zrobić koniec. Pro- 
szę nie dziw się. Właściwie myślałem 
już dawne o wycofaniu się ze spertu.-— 
Zacząłem mając lat 16. Trzynaście lat 
czynmej służby chyba dość. Byłem re- 
kordzistą świata i posiadam doetateezną 
Hość nagród honorowych, które widria- 
łeś w gabłotce. 


— Właściwie mogłem już dawniej u- 
eaqpić s areny, ale wciąż miełem veru- 
eie, że czegoś mi brak. Promaę, nie myśl, 
że chodziło mi jedymie © sloty meda!! 
Nie. Drażniło mnie, że nigdy jeszcze na 
aimowych Igrzyskach Olimpijskich 
Szwed mie mógł dotrzymać kroku Nor- 
wegom. Do tegorocznych Igrzysk Zimo- 
wych trenowałem, jak nigdy w. życiu. 
Nie mogłem sobie pozwolić na wspólną 
pracę z resztą naszych biegaczy, gdyż 
zajęcia zawodowe zmuszały mnie do czę 
«tych wyjasdów na prowincję, ale gdzie 
aię tylko dało biegałem. Jeśli nie było 


lodu pracowałem nad kondycją. Byłem | 


jak opętany myślą o osiągnięciu fonny; ; 
sem nie wiem ile kilometrów treningo- 
wych przebyłem. Moja 
może ci opowiedzieć, jak rzadko mnie 
w owym Biedaczka 
okariyła się, że jest zamężną z cieniem. 
gdyż mnie dojrzeć nigdy nie może. 


widziała czasie. 


W St. Moritz powinien byłem wygrać 
1.500 m. Zrobiłem taktyczay błąd, bie- 
gałem początkowo za szybka i na, ostaf- 
nich 300 metrach nie miałem już sit. 


woj zrajwiększy trimé, znsjdował się e 
właściwie już na Finii spadkowej. Fakt, niepokonany 
na dworzec il pojechal do „dymu: Nie | ze właśnie w tym okresie zdołał wyka- | INAŁY międzynarodowego . turnieju w! 
miałem więcej czego szukać w St. Mo: zyć jeszcze ową Klee był nadzwyczaj. | Mente Cario potwierdziły znakomitą 
ritz, mni ns lodzie, mi w dalerych kon- ae wyczynem. tormę Węgra Asbotha. W singlu panów 
kurenejach. y A x d Asboth spotka? się z Cucellim (który 
Jek mało jem wielkich  spoetowców, | uprzednio wyeliminował Drobnego) I mi- 


— Na mistrzostwach śwista przegci- | którzy uwnieją zdobyć się na to, hy| mo doskonałej gry Włocha wygrał pew- 
liem, byłem na te z góry przygotowany, | zejść z areny po najwiękezym swoim | nie 6:3, 6:2, 5:7, 6:2. Rodaczka Asbctha 


wszystkie siły zmobilizować inożna tyl- 
ko ras. Pojechałem do Helsinek, ponie- 


muwie zależało, pozostałbym w domu i 
poszedi do kina. 

— Term: może pojniesz dlaczego ro- 
bię komiec. Istnieją ludzie, którzy żyją 


na iorze w 


Sekcja motocyklowa TC Prusrków zorga- 


nizowała w  niodzielę otwarcie sezonu 
łużlowego. W wyścigach sport żużlowy 
wkroczył na nowe tory, jakie wykreślił 


mu PZM: zniasiono lltraż I na torze poja- 
wiły się tylko siine | szybkie „maszyny, 
przygotowane specjalnie do wyścigów 


| Reprezentacia milicii 


e 


jedzie do Jugosławi 
W dniu 9 maja nastypi w Belgradzie 


jsukcecie. Ja mam osobiście właściwiu 


3 3 ; tylko jednego! Gence Tunney! Ustąpit | meczy jost dziś niewątpliwie 
waż domagano sie tego. Gdyby to ode | cy z chwilą, gdy dwukrotnie udowsd- | kobiecą rakietą Europy. 


FS Dempscyomi, że i jego czas minęł. 

Seyfforth chce ziłobyć się na to samo, 
chce wierzyć, że wytrwa w postanowie- 
TAM 

mie! 


| Rendez-vous żużlowców 


Pruszkowie 


łużlowych. W ten spcesób 


przeżywała wiele emocji. 
Na starcie zjawili się najlepsi żużiow= 
cy z PKM, Legii I Okęcia. Miłą niespo- 


dziankę sprawił Filigczak (legia), który 
na specjalnie przygotowanej „Vałoceite'” 
uzyskał najlepszy czas zawodów, osiąga- 
jąc 2:21 i zwycieżając o pół sekundy Ja- 
dącago na specjałnej żużlówce Chlebicza 
(PKM). Warto dodać, że Chlebicz, który 
niedawno powrócił do Polski osiągał na 
j torach angielskich b. dobre wyniki. 

Drugi „„repatriant”, Wąsikowski (PKM) 
| nie miał szczęścia do swej nowej maszy- 
| ny, specjalnie skonstruowanej w PKM, 
| jednak w dwóch wyścigach pokazał wy- 
soką klasę żużlowca. 


publiczność ; 


| 


ł 


i 


I 


p. Koermeczy boz wysiłku uporala się w 
finale z Włoszką Bologna 6:0, 6:1. Koer-. 
czołową 


e, n PEER 734, 
Od lewej stoją: kierownik szkoły szyb 
W deblu w półfinale Wiosi Belardinelii, | 7 PPHU rena Kempówna, oparty 
Bossi wygrali z Cerniklem, Małousem 10:8, 
6:8, 6:3 w finale ulegli jednak swym zlom- 
kom Cucellemu, Sadzie 5:7, 1:6. 
T enisiści  czechoslowaccy, którzy nia 
wykazują jeszcze pein! formy wyjechali z 
Monte Carlo na turniej do Mediolanu. 
R ropy przybył już do USA. Zespół ten, 
epiezentacyjny zespół bokserów Eu- 


as szybownictua 


E. Adamskiege | 8. Kochanowskiege jest 
lepszy od poprzedniege © 52 minuty. 
Wynik ten, mimo, że różnica w stosunku 
do poprzedniego rekordu jest niowielka, 
świadczy wymownie e żywotności asro- 
go sportu szybowcowego. Zaznaczyć należy 
przy tym, że w ubiegłym tygodniu ma pa- 


który m. in. w wadze muszej reprezen- | szego srybownictwa plloł Adam Zientek 
łowany Jest „przez Czechosłowaka Maj- | na gsrybowcu polskiej konstrukcji 18-1 
diocha 13 kwietnia walczyć będzie w Chl- | „gęp'” wykonał lot w czasie 16 godz. I 


cago z amatorska reprozentacją Stanów 


Zjedn. A. P. 


29 min., który zbliżył go do przedwojen- 
nege rekordu długotrwałości lete na ary- 


bowca jednomiejscowym należącym de 
W. Modlibowskiej, a wynoszącym 24 g. 
WROCŁAW -- ŚLĄSK pali 
$ y i Nowy rekord długotrwałości lotu na. 
Wrocław —- Śląsk, miecz bokserski. czybowcu dwumiejscowym pobity z0- 


MW. ramach tego | stał na szybowcu „Żóraw'. Odbywał się 
przy wietrze południowym | dutym za- | 
| chmurzoniu, przy czym wystąpił przej. | 
śełowo dość oblity deszcz. Wysokość lotu | 


odbędzie się 2 maja. 
spotkania nastąpi walka dewanżowa Da. 
zarnik — Symonowicz. 


Sportowcy całe 


Adam Dziurzyński, 


owcowej Żar 
o szybowiem (bez nakrycia głowy) — 
Adam Zientek 


warunki pracy szrykownictwa, w szczegół. 
ności trudności transportowe, ogranieze- 
jące swobode wykonywania lotu. 


Szybowisko Żar znajduje się obecnie w 
stadium rozbudowy, gdyż w czasie wojny 
ułegły zniszczeniu wszystkie jego urzę. 
dzenia. Obecnie ośrodek ten został ma- 
mieniony na szybewcową szkołę wyczy- 
nową, €e zapewni polskiemu eportowi 
szybowcowemu szkolenie wyczynowców 
szybowcowych najwyższej klacy. Żar Twm- 
dujący ię pod opieką Instytwiu Erybow- 
nictwa w Bielsku przygotowuje celę da 
nadchodzącego serowa Intensywnie, gdyt 
w czerwcu będzie gościł u siebie asów 
sportu srybowcowego I zagranicy. 


Start w wiosnę wypadł pomyślnie! 
łar przygotowule się do nowych wy- 
€zynów. 
JERZY KONIECZNY 


i Polski 


| Ogółem odbyło się 12 wyścigów. Zwy- 


zona, Ahirstiii, | 


| spotkanie bokserskie reprezentacji pol- 
| skich klubów niilicyjnych z milicjanta- 
, mi jngosłowiańskiini. 


sm O NA 


BPeoelomia 


a wia mu ae a n S. 


Bytom) 


Jestem pewien, że napewno bym wygra? | BYTOM, 11. 4. (Tel. wł.) Krążyce >d 
gdybym nie rzucił się tak dziko du bie- | dłuższego czasu pogłoski o fuzji KS| 
gu. A potem wygrałem 10.000 m! Na'|Polonia z Klubem Kopalnia Rozbark | 
j potwierdzają się o tyle, że I bm. Klub | 


wet nie myślałem o czymś ROCA 
Biegałem jedynie poto, by spędzić ze | Rozbark został rozwiązany przy czym 


| ciężył po dodatkowej rozgrywce  Chłe- 
bicz (PKM) 11 pkt., 2) Filipczak (Legla) 
11 pkt., 3) Musiał (legia) 10 pkt. Dużo za- 
ciącia wykazali junior Małkiewicz (TCP) I 
Markowski (Okęcie, który na 250-ce sta- 
| wiał dzielnie czoło cięższym meszynom 
" Impreza zgromadziła około 5.000 widzów. 
Organizacja w rękach kpt sporlowago 
PZM. mjr-a Boczonia, jak zwykle nieza- 
wodna. 


Kolarze w 


otworzyli sezon 


Kolarze warszawscy oiworzylł w niadzie- 


przygołewują się do Biegów Narodowych 


łleż wiąże się z tymł dwoma słowami Wobec zmiany struktury organizacyjnej ków, apelując piłkarzy do masowego te 
wspomnień. $p. Kusociński, czy śp. Noji | sportu również | tegoroczne Biegi Naro- działu w Blegach Narodowych. Podobny 


wypiynęli na szerokło wody sportu euro- | dowe będą miały inny charakter. Mają 
pejskiego właśnie w Biegach Narodo- | one być manifestacją masowości sportu ! 
wych. Dziś wieiu młodych sportowców, | w Polsce. W 1938 r. w Biegach Narodo- | 
nieznanych Jeszcze ogółowi łączy ciche ; wych startowało ponad 30 tys. osób, a 
nadzieje z Biegami Narodowymi w dniu w tym roku organizatorzy biegów Iiczą 
„Święta Pracy”. skromnie na udział około 100 tys. osób. 
Z całego kraju napływają pomy$lna mel- 
duaki o -postępie -prac organizacyjnych w 
„terenie oraz o treningach, spodziewać | 
jsię więc należy, że ilość uczestników bla- | 


ł 
1 
| 
s 


apel wystosował do swych członków Pol- 
ski Zw. Szermierczy. 

Wśród licznych nagród zespołowych, m. 
inn. minister Administracji Publicznej prze- 
znaczył 25 tys. zł na ułundowanie nagro» 
dy dia województwa, w którym najwięk: 
sza w stosunku do Ilości „mieszkańców 
llość zawodników ukończy tiggi. 


a r S Z a w S (0 y gów znacznie przekroczy przewidywaną / Telefonem 


! liczbę. i 
z Bydgoszczy 


| Zgodnie z zamierzeniem inicjatorów Ble- 

| gów Narodowych ważny będzie nie tylko 
Pruszkowskie Tow. Cyklistów. Odbyły sią Hościowy udział zawodników w Biegach | BYDGOSZCZ 11.4 (Tel. wt). W nledzielę 
wyścigi w trzech kategoriach. ale | odpowiednie 


siebie złość ża głupią taktykę w poprze 


dnim biegu. Przemierzałem mechanicz. | 


nie moje koła. W połowie dystansu nu- 
gle odczułem, że mam szamee. Najwaj- 
uiejczę rzeczą w biegu jest rytni. A te- 


— 


22.115 z 


Za ostatni kupon konkursu P. K. 
Ol. „Zgadnij kto wygra“ przyznana 
została tylko jedna nagroda w wyso- 
kości 22.115 zł. j 

Otrzymał ją Jan Bocquet z Kato- 
wic. który odgadł bez błędu 11 wyni- 
ków. 


«PP w 


| KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" 
aupon Nr 22. Nizdziela 18 kwietnia 194% 


1) Po.sra — Creehosłowacju (wynik całe- | 


go potkana) 


|) Polska — tiechosiówacja (wynik spot- Ei 


kania da przerwy! 


s) Praha — Kraków (wynik całego spotk.) j 


1+-aenae ra taaa 004004 eses: 


fj Austrie — Szwajceria 


nenósn4000---41-. EE 


rabu — Czechosłowacja lí 


t) Moravska iwa — Warszawa 


+ owięko WIĘ .......--eeeeoceoó:s0 AA 
+ wa pa 
(une AavPOLU + + * > o 

(kupon 
WAGA: 1) Kupon , Konkursu . zostal 
zaul ejrony do 8 spotkań, co znacznie 


ulstwi grającym zdobycie nagrody. 

2) W kuponie Nr 21 dwa spolkania Pol- 
sk» — CSR | Praha — Kraków są ramio: 
szcione podwójnie. W pierwszym wypad- 
ku malęży podać przewidywany wynik ca- 
łege spotkania a więc 98 minut gry — 
„17 albe „X" aibe „2" (bez podawania 
pramek). W drugim wypadku aalety pe- 
"ać przewidywany Wynik tago semego 


1220: aaa SNNZ AGO ozÓkoZN0AÓ4 4004400 


KAS do wszystkich członków © 
wsiępówanie do klubu Poloniu, który 
na walnym zebraniu całonków w ubie- 
głę niedzielę zmienił uazwę na Robotni- 
czy Klub' Sportowy Polonia. Ostatnio 
do Zarządu Polonii dokooptowano kil- 
lku działaczy dawnego Rozbarku, czoło- 
wi zaś gracze Kopalni Rozhark zasilili- 
IK ligową drużyne Polonii. 

| Waro wspomnieć, że w r. 1920 w œ 
kresie -plebiscytu istniał w Bytomiu 
klub Polonia, który rozwiązany został: 
i przez Niemców r. 1923. W ten sposób 
obecna Polonia łączy w sobie tradycję 
lwowskiej Pogoni i pierwezego polskie- 
go klubu w Bytomiu. i 
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Sprzedano imeczków olimpijskich © M m sooo 


©ycięc) 


| spotkania do przerwy, u więc pierwsze 
| 45 minut gry, określając go tak samo „1" 

albo „X” albo 2” (bez podania bramek). 
| inne spotkania w kuponie należy rozu- 
| mieć jako końcowy wynik. 

3) Firmy przyjmują kupony do czwartku 
dnia 16 kwietnia, godz. 17.00. Zgłoszenia 
wygranych należy ckiładać de wtierku da. 
20 kwietnia gcdz. 17.08. Ogłoszenie prry- 
znanych nagród nastąpi w sobotę dn. 26 
kwietnia. 


-esee | zw NN 


| stępujące wyniki: 


lą sezon zawodami, organizowanymi przez 
(j A 


t 
| s 
Kielecka kl. A 

Ostatni tydzień przyniósł jedynie dwa 
| mecze mistrzowskię w Kieleckim OZPN-ie. 
W Kielcach niespodziewane zwycięstwo 
odniósł SKS Starachowice nad milejsco- 
wym Partyzantem 2:1 (1:0) dzieki czemu 
umocnił się na pozycji leadera dystansu- 
jąc przeciwników trzema punktami. W 
Skarżysku spotkali się dwaj miejscowi ry- 


wale: Zeork I Ruch. Miłą niespodziankę 
swoim zwolennikom zrobił Zaork zwycię- 


Najbiiższy tydzień przyniesis ofbrzymie 
zmiany w tabell mistrzowskiej walczą bo- 
wlem: SKS z Naprzodem, Tącza z Ruchem 
oraz Zeork z Grenatem (3). 


W zawodach towarzyskich rozegra- 
nych na terenie Kiel. OZPN-u paały na- 
Granat Skarżysko — 
Orltcz Suchedniów 6:3 (4:2), Tęcza Kielce 
Ludwików Kielce 3:1 (1:0), Granat Skarży- 
sko — Proch Pionki 4:2 (2:0). W meczu o 
mistrz. juniorów ZBork Skarżysko pokonał 
Ruch Skarżysko 5:0 (s). 

% W Kielcach odbyło się Walne Zgro- 
madzenie Kiel. OZLA. Ustalono plan pra- 
cy na rok 1948 i kalendarzyk imprez w br. 
Wybrane zostały nowe władze w składzie 
następującym: prezes — J, Bobiński, wi- 
ceprezesi M. Jagielski, J. Młynarski, 
St. Czarnocki, sekretarz — M. Ptak, skarb- 
nik — A. Smacki, gospodarz — J. Łęski, 
ref. kob. — J. Spyrowa, ref. pr. — Z. T. 
Strzębalski. Prócz tego powołano komisje 
do ustalania reprezentacji Okręgu, komi- 
sje dyscypllnamą i rewizyjną. Ma czole 
kom. rew. stanąt A. Banasik (s). 


$ Rewanżowe zawody piłkarskie po- 
między Radomłakiem a Partyzantem Kiel 
ce odbędą się w. Radomiu w maju iub 
czerwcu. Poprzedni mecz wygrał Perty- 
zant na bolsku kieleckim 2:1. 

Bokserzy kleieckiego Partyzanta spot- 
kają się jeszcze w błeż sezonie z Lubil- 
nianką I Wartą (Częstochowa). Spodzie- 
wany, jest również rewanż z mistrzem kl. 
B Cz. OZB. kieleckim Ludwikowem. 

% „Marnotrawny syn” kieleckiej Tęczy, 

środkowy pomocnik „Każko” Sławiński, 
który Jesienią wyjechał do Wrocławia, 
wraca na „łono” klubu macierzystego I 
znów zajmie pozycją śr. pomocnika. 


+ Motocykiiści/ KKM Kielce rozpoczęli 
sezon wycieczką do Jędrzejowa. Olficjai- 
ne otwarcie seronu nastąpi w drugiej po- 
łowie kwiatnia. 


| Narodowych 2 maja, 

Wyścig na 75 km dla licencjonowanyca Przygotowanie się do nich. W teren ro- | 
wygrał Manowski (Sarmata) w 2:24,3 przed zesłano już 10 tys. egzemplarzy broszur- . 
Brzozowskim (Gwardia) w 2:24,4 i Przyby-! ki, która będzie pomocną nie tylko przy 
szam: (Gwardia) 2:24,5. Czołow! zawodni- | orgenizacji biegów, ale również. I w przy- 
cy warszawscy nie startowali, gdyż prze-. gotowaniu się do nich, co jest pożytecz- 


11 bm. przeprowadził pomorski okręgowy 
związek lekkoatletyczny na stadionie mioj- 
skim w Bydgoszczy bieg na przełaj o 
mistrzostwo Pomorza w konkurencji żeń- 
skiej | męskiej. Na 1.000 m zwycłążyła 
Orsztynowicz w 4,30, na 3.000 m po zacię- 


bywają na obozie w Wieńcu — Zdroju. | ne zwłaszcza w tych miejscowościach, | tej walce zwycięstwo odniósł Tokarsk! 
Wyścig na 25 km dia kart wyścigowych: | gdzie nie mogą dotrzeć Instruktorzy. | (Pomorzanin) w 9:52,8. 

1) Iwanowski (niest.) 49:20, 2) Kątski| Wsządzie znajdą slę przecież eyros aj % Səkcja tenisowa Gwardii dokonała 
(TCP) 49:52, 3) Adamczyk (Elektr.) 49:43. ! Przedsiąbiorcze jednostki, które: przy po- 


Startowalo 25, 
wodników. 

Wyścig na 7 km dla rowerów turystycz- 
nych: 1) Leske (Sarm.) 14:30, 2) Słoma 
(Sarm.) 14:40, 5) Świerczyński (WTC) 15:19. 
6 W. O. 


ukończyło wyścig 17 za. 


żając Ruch 1:0_ (0:0). Dzięki wygranej 
drużyna Zeorku wydźwignęła się na 3 W plerwszej rundzie zapaśniczych ml- 
miejsce. strzostw Warszawy Rywal pokonał Budo- 
Aktualna tabelka mistrzostw kl. A: OR gó 15:9, a Skra — Elektryczność 
4 gier pkt. st. br. | w pierwszym meczu byly 2 wałkowery, 
1) SKS Starachowice 7 N 15410)|w drugim 4. W obu meczach tylko jedno 
2) Partyzant Klelce M 7 8 17: 7 | zwycięstwo osiągnięte na punkty (Szajew- 
3) Zeork „Skarżysko s 1,2, 7 MW | ski — Książkiewicz}, pozostałe walki roz- 
4) Granat Skarżysko » é 6 18:14 ; strzygnięto przez położenie przeciwnika 
5) Ruch Skarżysko 7 5 9:16 | na topatki. 
6) Tęcza Kielce 6 5 8:15 
7) Naprzód Jędrzejów 6 4 8:16 


SŁ 
Łódź 
ramelduje 

ŁÓDŹ 11.4 (Tel. wi). W todz! bawiła 
koołeca drużyna siatkówki AZS warszaw- 
skiego, która rozegrala spotkanie towa- 
rzyskie z miejscowym HKS. Warszawianki 
do meczu tego wystąpily bez Jaźwickiej 
i Englisz. Wygrały łodzianki 3:0 (15:5, 
18:16, 15:2). 

W meczu koszykówki, również odniosły 
zwyciąstwo harcarki łódzkie 35:14 '(14:0). 


W meczach piłkarskich o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego A kl. ZZK (Łódź) — Le- 
chia (Tomaszów) 3:1, Widzew i B — TUR 
(Łódź) 1:2, 0:1, Boruta (Zgierz) — Concor- 
dia (Piotrków) 5:1, TUR (Tomaszów) 
ŁKS I B 3:0, Zjednoczone (Łódź) — PTC 
(Pabianice) 4:3, w tabell w dalszym cię- 
gu prowadzi TUR tomaszowski. 


UWAGA LEKKOATLECI! 


W niedzielę 25 kwietnia 1948 r. od. 
będzie się w Katowicach, organizowany 
| przez OKZZ II Zwięzkowy bieg na 
przełaj a memoriał ép, Janusza Kuso- 
rińskiego. 

Zgłoszenia przyjmuje Ref. WF i Spor 


tu w Katowicach przy ul. Dworcowej 9, 


UI piętro do dnia 20.4 br. 


Startować mogą zawodnicy stowurzy: | czeniu alkoholowym naraził na szwank; 


szeni i 

— di Naprzód Jędrzejów przeszedł 
po opiekę Miłicji i zmienił nazwę na 
MKS Naprzód. Granat Skacżysko otoczył 
się opłaką Zw. zaw. Metalowców. Rów- 
nież sxorżyskowski Zenk przeszedł do 
Zw. Zawodowych. 


niestowarzyczeni. 


; mocy owej broszurki potrafią zorganizo- 
| wać biegi I przeprowadzić racjonalny tre- 
ning. 

AI. Gutowski, przewodniczący Centr. 
kom. Wykonawczego Biegu Narodowego 
;pisze m. inn. we wstępie tej broszurki: 

„Masowy ten bieg bądzie wyrazem 
wkroczenia na drogę upowszechnienia 
| kultury fizycznej. Sportowo będzie on 
| tródiem talentów, z którego wezmą swój 
i początek spadkobiercy wspaniałych tra. 
| dyc)i Kusocjńskiego | Nolego — wzorów 
sportowca-patrioty. 

Organizacje młodrieżowe Służba ®ol- 
,sce”, szkoły, Związki Zawodowe, Związek 
| Samopomocy Chłopskiej, wszystkie kluby 
! sportowe wyprowadzą swoje masy człon- 
| kowskle na bolska po radość życia, po 


„zdrowie | siłę dla budewy Polski Ludo- 
pa” 
1 Śroszurka, która zawiera nadto waka- 


zówki organizowania Biegu Narodowego 
i schemat treningowy do blegów, będzie 
w Il wydaniu powiększona o regulamin. 
Według wiądomości z terenu, liczba 
startujących „w województwie łódzkim 
przewyższy rekordową liczbę w blegach 
narodowych przed wojnę z 1938 r. W War- 
szawie Siegl Narodowe będą organizo- 
wane w pięciu punktach. 


W celu zainteresowania wsi Biagami Na- 
i rodowymi, Gł Urz. Kultury Fizyczne] ro- 
zesłał okólnik do wszystkich 
zalecający organizowania biegów. lden- 
tyczne zalecenia otrzymały państwowe 
związki sportowe. PZPN dał Już swój wy- 
raz zalnteresowania biegami swych człon- 


WYJAŚNIENIE 


Przed kilku dniami zjawił się w 
Redakcji „Przeglądu Sportowego” pre 
zes Polonii bytomskiej, inż. Znbielski 
wraz z kierownikiem sekcji piłki noż- 
nej. Celem wizyty delegacji klubu by- 
tomskiego było oficjalne przeprosze: 

nie za pieodpowiedn'e zachowanie się 
jednego z kibiców kłubowych, który 
nieprawnie przedstawił się, jako pre- 
zes klubu i zachowaniem się w zamro- 


dobre imię klubu oraz drużyny, która | 


we miała z incydentem tym nic wspól 
nego. 

Oświadczenie kierownictwa Polonii 
bytomskiej przyjęliśmy z zadowole- 
niem do wiadomości i uważamy incy* 
dent zu wyczerpany. 


starostów 


e bm. otwarcia sezonu na kortach przy 
(e! Zamoyskiego z udziałem J. Jędrzejow- 
skiej. 

% W rozegranym na stadionie miejskira 
w  Bydgoszzcy maczu piłkarskim o mi- 
strzostwo w ki. A niespocziankę sprewi- 
la Gwiazda, która pokonała Polonio 1:8. 

+ Pomorska Komenda Chorągwi Hare 
cerskiej przeprowdziła mistrzostwa w boke 
are, Na starcie 47 zawodników W napie- 
towej Wojtysko (Aleksandrów Kuj.) zwy 
SE Mykę z Inowrocławia. W muszej 
Lipiński  Wesołowskilego (obaj z Byd- 
goszczy). W koguciej Kowalewski (B.) 
zwyciężyli przez t. k. o. Szyka (Inowr.). 
| W piórkowej Gniot (B) zwyciężył Sze- 
lążka (Aleksandrów). W lekkiej wygrał 
przez k. o. Lipiński (B.) z Lewandowskim 
(lnowr.). Podobne zwycięstwo w półtred- 
niej odniósł Bigoński (B.) nad Hankem z 
| Gdyni, w śradniej wygrał Kaczor (B.) z 
|Biernatem (Aleksandrów), w półciętkiaj 
Starybrat (l) odniósł zwycięstwo punkto- 
we nad Kapilewiczem (Aleksandrów). 


Odpowiedzi 
Redakcji 


J. Soroka — świdnica. Wyniki Kasjani- 

ka wyciskanie I rwanie obułącz po 
1 102,5 kg, podrzucanie oburącz 125 kg. 

Ko-Ko łódź. Rekord Polski w kuli 
należy do bheliasza 16,05 m, rekord świa- 
ta do Torrance'a (USA) 17,40. Najlepszy 
przedwojenny wynik Gierutty 16,02 m, po- 
wojenny 15,29 m. 

Pak — Piastów. Na zawody obowiązują 
wymiary boiska 64X75 m; nsjczęściej 
| spotykane 68,55x/105 m. Najczęściej spoty- 


, Kana długość bieżni 400 m. 
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